
Nr 67. Dnia 8 marca. Niedziela. Dnia 24 lutego (8 marca) 1885 r.
Cena Knrjera:
W Warszawie: podana jest 

w nagłówku numeru wieczornego.
Na prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal­
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kuijera przyj mo-
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

waną być nie może.
Numer pojedynczy wieczorny 

k°P- ó, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

Dziś: Jana Bożego i Beaty P. 
Poniedziałek: Franciszki Wdowy. 
Wtorek: 40 Męczenników.
Środa: Konstantyna Wyznawcy.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ęj rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny IC-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód sloiiea o godzinie 6 minut 38
Zachód „ „ 5 „ 46

Długość dnia godzin 11 minut 4. 
Przybyło . „ 3 26

Wschód księżyca o godzinie 11 miuut 6 w. 
Zachód . „ 9 , 32 r
Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 eali 0
Dziś o godzinie 4-ej zrana zimna 2° R

Cena ogłoszeń.
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers* 
15 kop.

B Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz- 

__ nych, zamieszczane nie będą.
Ogłoszenia do Kwrjera przyj­

muje także Biuro Ogłoszeń Reich- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. ____________ ___

Czwartek: Grzegorza Pap. D. .Kośc. 
Piątek: Nicefora Biskupa i .
Sobota: Matyldy Królowej 
Niedziela: Longina Męczennika.

— Sumer niniejszy wyszedł s dru­
ku o Godzinie <i-ej rano.

Następny numer ,tJKurJeratf wyj­
dzie jutro po południu.

KALENQARE.
Imiona słowiańskie.—Dziś Bogowita bł, jutro Mi- 

logosta.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków warszaw­

skiej kolonji szwajcarskiej. (Lokal Towarzystwa 
„Harmonja”, Plac Krasińskich nr 3—godzina 8 wie­
czorem).—Narada członków zarządu i delegacji rewi­
zyjnej kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów war­
szawskich. (Sala magistratu—godzina 11 i pół przed 
południem.)

Konceita: Na dochód niezamożnych studentów war­
szawskiej szkoły weterynaryjnej koncert wokalno-in­
strumentalny i deklamacyjny. (Sala Aleksandryjska 
■w ratuszu—godzina 1 z południa.)

Widowiska: Teatr Wielki: „Jawnuta” i „Don 
Ki szot”;—teatr Rozmaitości: „Rozbitki”;-—teatr 
Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): „On ma trzy 
żony”. (Godzina 7 i pół wieczorem);—teatrzyk Do­
broczynności: (na dochód sierot, starców i kalek, 
pod opieką warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności zostających), przedstawienie amatorskie: „Dzie­
ciaki”, „Deszcz i pogoda” i „Pod strychem”. (Godzi­
na 7 i pół wieczorem);— Dolina Szwajcarska 
Przedstawienie magika p. A. Siedleckiego i panny Flo 
rV w połączeniu z koncertem p. A. Sonnenfelda. (Go­
dzina 5 po południu.)

— Dnia 26-go lutego (10-go marca) r. b., jako 
W dniu uroczystości urodzin Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana Aleksandra Aleksandrowicza, 
obywatele m. Warszawy mogą przyozdabiać domy 
swoje chorągwiami, a z nastąpieniem zmroku tako- 
we illuminować.________________________

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Praw, wiestmk zamieszcza Najwyżej zatwier­
dzone rozporządzenie o ustanowieniu posad agentów 
konsularnych w Królewcu i Toruniu.

= W liczbie środków^dążących do uregulowania 
spraw kolejowych według projektu hr. Baranowa,

proponowanem jest wydanie nowych przepisów, do­
tyczących ogólnych zebrań akcjonarjuszów towa­
rzystw dróg żelaznych. Przepisy będą miały na celu 
usunięcie od udziału w zebraniach akcjonarjuszów 
podstawionych i fikcyjnych przez ścisłe określenie 
prawa udziału w takowych, porządku przechodzenia 
akcyj w ręce osób trzecich, zapobieżenia fikcyjnej 
sprzedaży akcyj oraz rygor karny, jakim obwaro­
wane będzie wykonanie powyższych przepisów.

= Budowa centralnego dworca kolejowego w 
Brześciu litewskim została już ostatecznie zadecydo­
waną. Zamieszczone w Prato, wiest. rozporządze­
nie upoważnia zarząd drogi żelaznej moskiewsko- 
brzeskiej do przystąpienia do robót na co wyznaczo­
ną została suma rs. 1,522,841 kop. 49.

= Dochody z posiadłości ziemskich, znajdujących 
się w zawiadywaniu rninisterjum dóbr państwa, 
zwiększyły się za perjod 10-u lat ostatnich o sumę 
1,300,000 rs. w porównaniu z latami zeszłemi. Taki 
wzrost dochodów spowodowało, jak się okazuje z da­
nych urzędowych, zastosowanie rozporządzenia z d. 
22-go meja 1881-go roku, zaprowadzającego ulgi dla 
włościan przy dzierżawieniu przez gminy wiejskie 
gruntów rządowych.

= Kompanja asenizacyjna, na której ciąży obo­
wiązek oczyszczania miasta, niewszystkie ulice u- 
prząta. Następujące ulice, na mocy zawartej umowy, 
obowiązane jest utrzymywać w porządku towarzys­
two belgijskie tramwajów: Królewską, Tłomackie, 
Leszno od Żelaznej do Tłomackiego, Żelazną od 
Chłodnej do Leszna, Chłodną od rogatki wolskiej do 
Żelaznej, Wolską i Powązkowską na przestrzeni li- 
nji tramwajowej, Dziką od Muranowskiej do roga- 

, tki, Muranowską do rogatki, Muranowską od Pokor­
nej do Dzikiej, Nalewki, Bielańską, Senatorską od 
statuy św. Jana do placu Teatralnego, Przechodnią, 
Graniczną, Twardą od placu Grzybowskiego do Sien­
nej i Sienną od Twardej do placu Witkowskiego.

= Kasa miejska poniesie w r. b. wydatek rs. 
156,334 kop. 77 na spłatę zaciągniętych w dawniej­
szych latach długów na potrzeby miasta.

— Wkrótce już rozpoczną się roboty około zabru­
kowania kostkami granitowemi ulic: Jerozolimskiej, 
Brackiej, Szpitalnej, Erywańskiej i części placu 
Trzech Krzyży w przedłużeniu ulicy Brackiej. Po­

trzebny do tych robót materjał złożony już został na 
tych ulicach.

= Jutro odbędą się w sali magistratu cztery li­
cytacje, a mianowicie: na wykonanie robót brukar­
skich z dostawą materjałów w oddziale inźenierskim 
Warszawy 3-im i 4-ym od rs. 9,634, na dostawę 200 
sążni kubicznych piasku wiślanego do budowy głó­
wnego ściekowego kanału C od rs. 3,113, oraz na ro­
czną dzierżawę dwóch posesyj nr 2898 i 5172.

=. Smutnej strony życia warszawskiego dotyka 
w ostatnim numerze Medycyna. Na podstawie pro­
wadzonych w każdym ze szpitalów tutejszych od­
dzielnych ksiąg do zapisywania chorych, którzy 
dla jakicbkolwiekbądź powodów pomimo zgłoszenia 
się do szpitala przyjęci być nie mogli, wykazuje on 
liczbę takich chorych za lata 1884-ty i 1883-ci. W 
pierwszym z nich było ich 4,253, w roku zaś 1883-m 
tylko 3,600. W porównaniu z liczbą chorych, któ- 
izy znaleźli pomieszczenie w szpitalu cyfra odrzuco­
nych stanowi przecięciowo 25%. W szpitalach zaś 
oddzielnie branych procent ten jak np. w szpitalu 
św. Rocha dochodzi do 51%, w szpitalu św. Pucha 
47% — ale natomiast w szpitalu starozakonnych 
stanowi tylko 5%. Wyprowadzając konkluzję z 
tych wszystkich danych, Medycyna dochodzi do 
wniosku, że liczba łóżek we wszystkich razem wzię­
tych szpitalach warszawskich nieodpowiada rzeczy­
wistej potrzebie i oblicza, że dla zaspokojenia jej na­
leżałoby o 400 powiększyć ich liczbę.

— Na wczorajszem posiedzeniu wydział lekarski 
uniwersytetu warszawskiego przyznał stopień leka­
rza pp. Czesławowi Bitnerowi, Sergjuszowi Szla­
checkiemu i Henrykowi Żukowskiemu.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, ma odbyć się w sali resursy kupieckiej dorocz­
ne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu.

— JE. ks. biskup Bereśniewicz w dpiu wczoraj­
szym wyjechał z Warszawy do Włocławka.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następują
Teatr Wielki.
Niedziela: „Jawnuta” i „Don Kiszot”; poniedzia­

łek: Koncert symfoniczny panny Zofji Menter; wto- 
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(Dalszy ciąt-.)
Ból w oczach istotnie się zmniejszył, ale uczucie 

drażniące jeszcze wzrosło. Przyczyniały mi się do 
tego niezmiernie długie rzęsy (ciotka zawsze się nie­
mi pyszniła) bo ilekroć chciałem podnieść oczy, za* 
wadzały się o szkła, co mnie doprowadzało do gnie­
wu. W rezultacie oświadczyłem doktorowi, że oku­
larów nosić nie mogę i nie Lędę.

— Jak pan chcesz—rzeki obojętnie. Ale uprze­
dzam pana, że się na zćz narażasz.

— O, mój Boże!—zawołałem z rozpaczą—na zez 
rozbieżny, nieprawdaż?

Ta rozbieżność dodawała w mojem pojęciu okro­
pności czekającej mnie katastrofie.

—- Cóż ja zrobię wtedy?
Jest i i a to rada. Strabotomja.—Zrobimy panu 

operację—rzekł doktór pocieszającym tonem, jak- 
gdyby mi obiecywał jaką milą niespodziakę.

— Dziękuję—'pomyślałem—żebym jeszcze oślepł.
1 znowu—przez jakiś czas pracowałem — zawsze 

zamknięty w domu na dwa spusty — nad przezwy­
ciężeniem mego dziwnego okularo-wstrętu. 

Napróżno! Rozstroiłem sobie tylko nerwy, i w 
przystępie takiego rozstroju potłukłem na drobne 
kawałki niewinne soczewki, co pcłożyło koniec dal­
szym próbom. Tak więc na zasięganiu rad znakomi­
tego okulisty nie zyskałem nic za wyjątkiem owego 
rozbieżnego zeza, który odtąd wisiał nademną jak 
miecz Damoklesowy.

A swoją drogą, niedogodności krótkiego wzroku 
jeszcze dotkliwiej dawały mi się uczuć w wielkiem 
mieście niż na prowincji. Samo choćby chodzenie 
po ulicach wieczorami było dla mnie istnem utra­
pieniem. Migocące we wszystkich kierunkach latar­
nie powozów i dorożek nie pozwalały roi nigdy wy- 
miarkować dokładnie ich odległości, wyczekiwałem 
więc nieraz długo na przejściach, lub z postanowie­
niem rozpaczy rzucałem się na oślep, roztrącając 
przechodniów, i zbierając w zamian obfite żniwo 
niemiłych epitetów.

Że nie rozjechano mnie ani razu, to należy chyba 
do cudów opatrzności, zdarzało się bowiem, że za­
trzymany widokiem dalekiego jeszcze ekwipażu de­
cydowałom się w ostatniej chwili, i wpadałem pra­
wie pod same konie.

Gorsza była sprawa gdym szedł w towarzystwie 
—mój pośpiech i niepewność zakrawały mocno na 
tchórzostwo, a to niby nie należy do rzeczy, z które- 
roi człowiek rad się popisywać.

Nie miałem żadnych krewnych, ani znajomych w 
Warszawie, i z początku za wyjątkiem koleżeńskich 
zebrań nie bywałem nigdzie. Lękliwośe, i mizantro- 
pijne trochę usposobienie wypływające z wiadomych 

już przyczyn trzymały mnie zdała od towarzyskiego 
życia, pomimo, że Władek który się na dobre zaczął 
lansować nalegał ciągle bym wstąpił w jego ślady.

Nie bardzo mnie to nęciło, ale w końcu dałem mu 
się zaciągnąć do domu jego rodziców, i nie pożało­
wałem tego.

Panowała tam dziwnie pogodna i serdeczna atmo­
sfera. Oni sami byli jeszcze dosyć młodzi, i lubili do­
koła siebie śmiechy i wesołość. Oprócz Władka 
mieli jeszcze dorastającą córkę, więc bitrdzo często 
bywały wieczorynki, na które gromadziła się mło­
dzież uniwersytecka, i przyjaciółki panny Kasi, ta­
kie sanie jak ona podlotki, pani domu grała na for­
tepianie, pan domu lekko takt nogą wybijał, a my 
hasaliśmy aż miło, kizepiąc siły herbatką, i tartyn- 
kaini, bo na sutsze przyjęcie nie pozwalały ski.imno 
urzędnicze dochody.

Na żadnych balach nie bawiłem się już potem tak 
wybornie iz całego seica jak w tym jasnym, i czyściu­
tkim saloniku, z którego sami wynosiliśmy stół i dy­
wan, a którego posadzkę raz nawet Władek z pomo­
cą dwóch najzaufańszych kolegów wyfrolgrował, 
gdy służąca czasu nie miała, żeby nam źle tańczyć 
nie było.

Największą może tajemnicą powodzenia tych wie­
czorków była ta okoliczność, że każdy ilu nas było 
spodziewał się spotkać tani swój ideał, szepnąć mu 
w walce jakie słodkie słówko, a czasem korzystając 
z ogólnego zamięszania i w- rączkę pocałować.

I ja też nie pozostałem w tym względzie wyją­
tkiem. Choć krótkowidz spostrzegłem jakoś od ra*



rek: „Straszny dwór”; środa: „Faust” (występ pan­
ny Pospiszilówny); czwartek: „Carmen"; piątek: 
„Frou-Frou” (występ panny Pospiszilówny); sobota: 
„Marta”; niedziela: „Flis” i „Miłość i sztuka”.

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Hozbitki”; poniedziałek: „Właściciel 

kuźnic”; wtorek: „Marynarz”, „Zloty cielec” i „Nie­
śmiały”; środa: „Prelegent”, „Jestem zabójcą” i 
„Kwiat z Tlemcenu”; czwartek: „Dora”; piątek: 
„Giroflć-Girofla”; sobota: „Drzemka pana Prospera”; 
niedziela: „Pierwsza miłość” i „Trzpiotka”,

Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej):
Niedziela: „On ma trzy żony”; poniedziałek: „Gi- 

rofle Girofla”; wtorek: „Kamionka”; środa: „Giroflć- 
Girofla”; czwartek: „Kamionka”; piątek: „On ma 
trzy żony"; sobota: „Płomienista (po raz pierwszy); 
niedziela: „Homienista”.

* Dziś o godzinie 1-ej w południe w sali ratuszo­
wej koncert na dochód niezamożnych uczniów szko­
ły weterynaryjnej.

= Wystawa modeli konkursowych.
Jeden z tutejszych architektów udał się do Krako­

wa, celem sprowadzenia do Warszawy konkurso­
wych projektów na pomnik Mickiewicza.

Modele będą pomieszczone w urządzonej specjal­
nie wystawie.

Zainteresuje ona ogół publiczności to niezawodna, 
zwłaszcza wobec nieporozumień wynikłych z powo­
du wyroku konkursowego.

— Z wystawy kucharskiej.
Dzięki pogodnej porze, roboty w teatrzyku Belle- 

Vue posuwają się szybko.
Oszalowanie widowni zostało już wykończone, 

pozostaje jeszcze przybudowanie dachu ponad całym 
ogródkiem.

Loże zamienione zostaną na prowizoryczne sklepy.
W dniu 18 ym b. m. rozpocznie się grupowanie 

okazów.
= Wydawnictwo okolicznościowe.
Jeden z tutejszych wydawców przygotowuje bro­

szurę poświęconą wyłącznie kuchni polskiej i gastro- 
nomji w ogóle.

Dziełko to będzie sprzedawane podczas wystawy 
kucharskiej...

= Szkoły miejskie.
Utrzymanie szkół miejskich w Warszawie koszto­

wać będzie w r. b. 27,870 rs., z czego 10,245 rs., 
pójdzie na najem lokalów, opłat itp., a reszta na 
pensje personelu nauczycielskiego.

Dwadzieścia dwie szkół rzemieślniczo-niedziel- 
nych kosztować będzie 15,700 rs., z których 13,000 
rs. użyte będą na wynagrodzenie nauczycieli.

= Żegluga na Wiśle.
Od czwartku pomiędzy Płockiem a Włocławkiem 

parowiec „Kujawiak” rozpoczął codzienną żeglu­
gę, pomimo lodów, zalegających jeszcze częściowo 
Wisłę.

Na dni parę przedtem, parowiec „Syrena” wysła­
ny został z Włocławka dia zbadania drogi wodnej 
do Płocka.

Okazało się, że lody pozostały już tylko na mieli­
znach, lecz wszędzie na prądzie, woda od nich jest 
wolną.

Nadwiślanie oczekują niecierpliwie, aby admini­
stracja parowców p. M . Fajansa, również puściła już 
swe statki na Wisłę.

zu, że najpiękniejszą z panienek była urocza panna 
Klocia, istna cyganeczka o Wielkich czarnych o- 
czach, ustach jak dojrzałe wiśnie, i ciemnej cerze, 
przy której drobne jej ząbki wydawały się olśnie­
wająco białemi. Miała także małą myszkę na lewym 
policzku i sposób patrzenia tak figlarny, a pociąga­
jący, że pojąłem natychmiast gotowość poetów do 
pójścia :.a swemi bohdankatni do piekła, a w osta­
tnim razie na koniec świata, a którą dawniej uwa­
żałem za przesadzoną.

Gdzież bo by mnie nie były zaprowadziły te mru­
gające błyszczące oczy panny Kloci. Naturalnie, że 
wszystkim tym szczegółom jej powierzchowności 
przypatrywałem się z bliska, na co mi pozwalała jej 
wyraźna, dia mnie nieobojętnośe, jak sam skromnie 
określiłem uczucia mojej wybranki. Ale chociaż 
wybiera się tylko jedną, ta jedna wybraną być mo­
że przez kilku, i rychła przyszłość odkryła mi, że 
mam rywala w osobie Władka.

Rywalizacja na żadnem polu nie należy do ogniw 
ścieśniających stosunki przyjaźne, zwłaszcza też 
na polu erotyeznem. Jeżeli, zawsze pomimo bliskiej 
zażyłości „cierpieliśmy coś”, jak to mówią do siebie, 
to teraz znaleźliśmy się w tej osobliwszej a tak roz­
powszechnionej fazie afektów ludzkich, w której 
niepowodzenie spotykające jednego sprawia drugie­
mu niewysłowioną radość. Z mojej strony objawy 
te występowały o tyle słabiej, o ile silniejszą niż 
mój współzawodnik zajmowałem pozycją.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

= Z targu końskiego.
Tygodniowy targ na konie na Pradze odbywa się 

tradycyjnie, tak jak dawniej, w piątki.
Poziom jednak ogólny tego targu obniżył się 

nieco.
Zeszedł on specjalnie na targ koni włościańskich.
W piątek ostatni naprzyklad koni włościańskich 

wystawiono tam na sprzedaż aż 670 sztuk, podczas 
gdy powozowych zaledwie 6 par widziano, a wierz­
chowców tylko dwa.

Dodać należy, że podczas, gdy pierwsze chętnie 
były kupowane i dosyć wysokie osiągały ceny, to 
ostatnie wcale kupca"nie znalazły.

Z tradycji też nie wyszło i... oszukiwanie na to­
warze sprzedawanym.

Pewien p. C. kupił konia karej maści, pięknego, 
tanio... za 50 rs.

Cóz kiedy w stajni pokazało się przy czyszczeniu 
nowo-nabytego rumaka, że sierść na nim była miej- 
szami... poprzyklejana.

Rozumie się sprzedawcy i pośrednika nie zna­
leziono.

«= Majówka artystyczna.
W tutejszych sferach artystycznych krążą proje­

ktu co do urządzenia z wiosną walnej majówki.
Tradycjonalna pomysłowość naszych malarzy z 

góry już pozwala wnosić, iż zamiar uda się nadspo­
dziewanie...

s= Piec z majoliki.
Jeden z tutejszych kapitalistów sprowadził z za­

granicy piec majolikowy, zapłacony na miejscu 
6000 marek...

Nasze krajowe fabryki czynią wprawdzie na tem 
polu postępy zadawalniające wymagania estetyczne, 
nie brak jednakże ludzi, którym wszystko co zagra- 
niczne imponuje.

= Do Patagonji.
W tych dniach zamieszkała tutaj rodzina S. wyje­

chała do Patagonji, dokąd ją wezwał syn pana S., 
pełniący obecnie na korzystnych warunkach obo­
wiązki inżeniera przy jednej z nowobudujących się 
kolei.

Przywiązany syn przysłał na podróż dla trzech o- 
sób okrągłą sumkę 10,000 rs.

= Niesłuszne podejrzenie.
W nrze 646 podaliśmy wzmiankę o aresztowaniu 

właściciela kantoru bankierskiego na Krakowskiem 
Przedmieściu p. Karola G., pod zarzutem nabycia 
od Maksa E. papierów skradzionych u Izydora N.

Faktem jest rzeczywiście, iż p. Karol G. był po­
woływany w tej sprawie i chwilowo był zatrzyma­
nym, udowodnił jednakże, iż żadnych papierów od 
Maksa E. nie nabywał i został niebawem uwolniony.

= Chybione miłosierdzie.
*W dniu wczorajszym, prrzechodzącą przez plac 

Saski staruszkę, opadlo troje maleńkich żebraków.
Pani ulitowała się nad drżącą z zimna dziatwą i 

wziąwszy ją do cukierni nakarmiła... czekoladą i 
ciastkami...

Małoletni żebracy z wielkim smakiem zajadali cia­
stka i obdarowani kilkoma groszami, raźno powró­
cili na miejsce „profesji.”

Taki sposób udzielania jałmużny chybia celu, kil­
ka bowiem złotych wydane na poczęstunek, w ręku 
rodziców mogły być daleko praktyczniej użyte.

Życie warszawskie.
STARE MIASTO.

Nie ma już tradycyjnych staromiejskich prze­
kupek...

Znikły one wraz z dyliżansami, które dawniej 
zastępowały koleje. Znikły, wraz z dawnemi miesz­
kańcami Starego Miasta, z właścicielami tych sta­
rych kamienic, które zostały na miejscu...

Bo mury i kamienie dłużej trwają, niż ci co z nich 
dom dla siebie zbudują—ludzie umierają, pokolenie 
za pokoleniem płynie jak woda, a mury służą wszys­
tkim, przez lata, przez wieki...

Na cmentarzach, w katakumbach k asztornych 
dawno się w proch rozsypały kości tych co budowali 
kamienice na Starem Mieście — a one dziś jeszcze 
stoją mocne, wysokie, urągając swoim młodszym 
siostrzycom, pobudowanym z wątłego materjalu, a 
a rujnującym się i rozpadającym często, zanim je­
szcze zamieszkają w nich ludzie.

Rynek staromiejski, to czworobok ze wszech stron 
otoczony kamienicami.

W samym środku stoi studnia, stara, jak wszys­
tko w tej dzielnicy.

Dawniej, na całym rynku wznosiły się stragany, 
przed któremi pod olbrzymim parasolem lub dasz­
kiem na palikach wspartym, rozsiadały się przekup­
ki. Czegóż tam nie było! I białe jak śnieg gomółki,

= Bulk! i... galanterią
Okazywano nam bułkę, wewnątrz której tkwił 

nadłamany... kluczyk od z'egarka.
Jak widzimy, piekarze zmienili premje — zamiast 

bowiem udzielanych dawniej przedmiotów użytko­
wych jak gwoździe, igły itp., rozdają obecnie przed­
mioty wchodzące w zakres galanterji,

I to postęp!...
= Zmyślny pies.
Onegdąjszego wieczoru stróż domu pod nrem 2-im 

na Wroniej, zaszedłszy z podwórza do swojej izdeb­
ki, zauważył, że piesek pokojowy należący do je­
dnego z lokatorów stanąwszy przy łóżku warczy i 
szczeka.

Zdziwiony tem stróż nachyla się a w tejże chwili 
wyskakuje z pod łóżka jakiś drab i uderza stróża 
tępem narzędziem w głowę.

Uderzony upadł tracąc na razie przytomność.
Kiedy ją odzyskał i wybiegł za łotrem do sieni a 

następnie na ulicę, zdołał on już zemknąć bezkarnie.
Dzięki więc przenikliwemu pieskowi stróż nie zo­

stał okradzionym, znalazł bowiem pod łóżkiem za­
winiątko, w którem była ułożoną jego najlepsza gar­
deroba.

= Szczęśliwe ocalenie.
W dniu óuegdajszym przybył do Warszawy p. B., 

obywatel z pod Radzymina, celem załatwienia jakie­
goś interesu.

Około godziny 7-ej wieczorem, był już gotów wy­
ruszyć do domu z powrotem, kiedy dwaj przyjacie­
le zaczęli go namawiać, ażeby poszedł z nimi do 
teatru.

— Bardzo dobrze—powiada p. B.—lecz konie o- 
deszlę, bo są jutro rano potrzebne, a sam powrócę 
chyba ekstrapocztą.

Już p. B. po teatrze i kolacji w najlepsze zasypiał 
w numerze hotelowym, kiedy zostaje obudzony 
gwałtownym szturmem do drzwi i z przerażeniem 
poznaje swego furmana, który się wydawał stra­
sznie zbiedzonym.

Przynosił on fatalną wiadomość.
Zaraz przy skręcie z szosy, o kilka wiorst za 

Warszawą, na bryczkę napadło pięciu drabów.
Jeden z nich odrazu zapytał:
— A gdzież twój pan? dlaczego sam jedziesz...
Furman struchlały nie był w stanie stawić oporu 

i został mocno poturbowany.
Rabusie porzucili go na drodze, a sami z bryczka 

i końmi ociekli. * *
Widocznie napad był obmyślany i łotrzy byli 

świadomi, że p. B. ma powracać ze znaczną goto­
wizną.

Dzięki więc tylko przypadkowi szczęśliwie ocalał.
Zaraz o 6-ej rano p. B. wraz z furmanem puścił ii 

się pocztą ścigać łotrów, którzy bryczki i koni tak 
rychło pozbyć się jeszcze nie mogli.

= Zaraza od golenia.
Młody człowiek, p. B., przed trzema tygodniami 

golił się u jednego z felczerów.
Na trzeci dzień, po tej tak zwykłej operacji, na 

twarzy pana B. ukazały się wyrzuty o symptoma- 
tach niezwykłej natury.

Zaniepokojony udał się do lekarza specjalisty, 
który zadecydował zapalenie powstałe z zarazka u- 
tajonego w brzytwie.

Pomimo radykalnych środków leczniczych, p. B. 
jest jeszcze dalekim do wyzdrowienia.

i złociste pierniki, gwoździe, bułki, ogrodowizny, 
kramarszezyzua, obuwie —- czego tylko dusza za­
pragnie!

Dziś żelazne pręty porznęły rynek na regularne 
kwadraty, ściśle jeden od drugiego odgrodzone.

Na przenośnych stołach wolno tam ustawiać to­
wary, ale pod warunkiem, aby z uderzeniem je­
denastej i śladu z nich nie zostało.

W kolo rynku kamienice ścisnęły 8ję 2wartym 
szeregiem, przyciśnięto jedna do drfigUj. Po czte­
rech rogach czworoboku ciągną się wąskie uliczki, 
tak podobne do Nowego Światu albo Marszałkow­
skiej, jak suknia od Herscgo do kupionej na tande­
cie. Wąskie one, wiecznie błotniste, bo słońco nie 
przedrze się do nich przez cień od wysokich ka­
mienic...

Kamienice te mają dziwny wygląd. Wysokie — 
każda z nich ma najmniej cztery, pięć albo i sześć 
pięter. Prócz tego, sam dach ma dwa piętra; w po­
łowie załamuje się naglę i widać okna mieszkania. 
Są to tak zwane facjatki.

I tam przecie ludzie mieszkają...
Kamienice patrzą na rynek małemi wąskiemi o- 

Lnami.
Wszystko tu wąskie. Kamienice najczęściej mają 

po dwa okna frontowe, rzadko po trzy. Jest nawet 
jedna, która jednem malutkiem okienkiem, jak o- 
kiem Cyklopa, na ulicę wygląda — a wspięła się aż 
na trzy piętra wysoko, umalowała na różowo, żeby



Co gorsza, powstały szramy niełatwe do za­
gojenia ..

Pokazuje się, iż nieuchronny proces golenia nie 
jest bez niebezpieczeństwa, zwłaszcza wobec niedba­
łego oczyszczania brzytew...

= Żarty z bronią palną.
Znowu mamy do zapisania smutny wypadek, bę­

dący następstwem niewłaściwych żarcików z bronią 
palną.

W Zaborówkn pod Warszawą 16-letni młynarczyk 
August Szymanczak, pochwyciwszy fuzję i sądząc, 
że jest nie nabitą, począł nią straszyć Eleonorę Pio­
trowską, siostrę młynarza.

Piotrowska cbciala chłopcu wyrwać z ręki broń, 
kiedy Szymańczak pociąga za cyngiel i następuje 
wystrzał.

Cały nabój ugodził w piersi dziewczyny.
Nieszczęśliwa w strasznych cierpieniach tegoż dnia 

życie zakończyła. 
= Pojedynek amerykański.
W dniu wczorajszym otruł się kwasem siarcza­

ny m Witold S., subjekt handlowy.
Pomoc lekarska natychmiast udzielona zdołała go 

ocalić.
Z przeprowadzonego na razie badania okazuje 

się, że młody człowiek chciał pozbawić się życia 
skutkiem pojedynku amerykańskiego.

Przeciwnik otrutego niejaki B. z obawy pocią­
gnięcia do odpowiedzialności uciekł z Warszawy i 
niewiadomo dokąd pojechał.

— Znaczna kradżiet.
Ze sklepu krawieckiego p. H. C. przy ulicy Zielnej pod 

arem 21-ym, niewiadomi sprawey, rozbiwszy wiszące znaki, 
dobrali się do wnętrza sklepu i zabrali: 60 par spodni korto­
wych, 30 surdutów, 30 sztuk paltotów jesiennych i t p., o- 
gólnej wartości rs. 900.

= Śmiertelność.
W zeszłym tygodniu, według wykazu, zmarło w mieście 

220 osób, u więc o 19 mniej aniżeli w tygodniu poprzedza­
jącym.

Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc (52), suchoty (26) i 
katar kiszek (20).

Z chorób zakaźnych błonica znów się rozszersa i w tygo­
dniu sprawozdawczym zmarło na nią 20 osób.

Nadto na szkarlatyną umarło osób 4, na ospą 1 i na tyfus 
brzuszny i. 

ża­

li a-

=» Skutki pijaństwa.
Czeladnik stolarski Wiktor M., zamieszkały przy ulicy Ry- 

baki, powróciwszy wieczorem do domu w stanie nietrzeźwym, 
rozpoczął kłótnię z żoną.

Doświadczona kobieta znajae usposobienie męża, na czy­
niona jaj wymówki ustawicznie milczała, karmiąc kilkomie- 
eięezne dziecko.

Rozszalały pasjonat, przyjmując milczenie żony za dobro­
wolne prsyananie się do winy, przyskoczył do niej i uderzył 
tak silnie w twarz, te ta z bólu upuściła trzymane u piersi 
dziecko, które padając na ziemię, rozcięło sobie boleśnie 
główkę o kant stojącego pod nogami stołeczka.

Zobaczywszy dziecko broczące we krwi i niedająee oznak 
życia, M. opamiętał się w jednej chwili i pobiegł po do- 
^Niestety! znalazł on stan ehoroby groźnym i nie robi 
dnej nadziei utrzymania dziecka przy życiu.

W dńiur“egdajssym n» Okopowej 12-letni Albin T., 
lewaią naftę do lampy, oblał na sobie ubranie

Nierozsądny chłopiec chcąc się wysuszyć zbliżył się do pie- 
ea. w którym płonął ogień. .

W jednej chwili nafta zapalił® się płomieniem.
Ojciec chłopca stracił na razie przytomność, mewiedząc jak 

go ratować
Nareszcie zarzucił na Albina kołdrę i ogień został stłu­

miony-

Oparzenia na eałem ciele są tak ^ciężkie, ft życiu chłopca 
grozi niebezpieczeństwo.

= Z Płocka.
Odbyte w Stowarzyszeniu straży ogniowej tutej­

szej wybory, przez gubernatora płockiego w tych 
dniach zatwierdzone, dały rezultat następujący:

Do rady powołani zostali pp. Grabowski Woj­
ciech, Kossobudzki Emiljan, Niemiatowski Juljan, 
Widaliński Józef, Wolski Honorjusz, Wysocki Stani­
sław.

Na naczelnika straży ochotniczej wybrano p. 
Biuniberga Roberta, który już lat dziesięć obowiązki 
te sprawował; jego zaś pomocnikiem został p. Born 
August.

Rada po ukonstytuowaniu, na naczelników rewiro­
wych, powołała następujących członków stowarzy­
szenia: pp. Jasieńskiego Władysława, Przymanow- 
skiego Franciszka, Drojeckiego Ksawerego, Adam­
skiego Jana oraz Osieckiego Mieczysława.

= Z Łodzi.
Miejscowy organ stwierdza, iż w przemyśle fa­

brycznym Łodzi nastąpiło już niespokojnie oczeki­
wane ożywienie.

Przedewszystkiem wzmógł się popyt wyrobów 
pól wełnianych.

Jedna z większych fabryk wyprzedała cały zapas 
pomienionego towaru i otrzymała znaczne zamó­
wienia.

= Własność ziemska w gub. witebskiej.
Według danych urzędowych witebskiego komite- 

. tu statystycznego^ gub. witebka zajmuje obszaru 
| 3,498 tysięcy dziesięcin (1 dzies. = 2 morgom no- 
i wo-polski.n, z których gruntów uprawnych jest 
. 1,018 tysięcy, czyli 29%, reszta przypada na lasy i 

nieużytki.
Właściciele ziemscy w gubernji witebskiej posia­

dają 1,924,196 dziesięcin, czyli 55%; włościanie 
1,295,765 dzies. (38%); na inne kategorje, jako to: 
własność skarbową, miasta, duchowieństwo, drogi 
i t. p., przypada 278,285 dzies.

= Uchwały.
W gminie Rokitnie, w powiecie włoszczowskim, 

gubernji kieleckiej, na zebraniu gminnem powzięto 
uchwałę wzbraniającą palenia papierosów młodzieży 
niemającej lat 18-tu.

Starsi mogą palió jedynie w domach.
Przekraczający zakaz ulega karze pieniężnej lub 

aresztowi.
Również grzywnami albo aresztem karani będą 

pijani zakłócający spokój.
= Napad.
Z ciechanowskiego donoszą nam co następnie:
„Właściciel dóbr Tar.... wraz z ks. wikarym z L., 

jechali w tych dniach szosą ciechanowsko - prza­
snyską.

Około godziny 8-ej wieczorem, pomiędzy wsią Po­
morze a Chrzanowem, spostrzegli zdaleka postać ja­
kąś wysoką, stojącą na drodze.

Za zbliżeniem się bryki, człowiek ze środka dro­
gi na której stał, ustąpił nadjeżdżającym, chroniąc 
się na brzeg rowu.

W chwili gdy konie już go mijały, strzelbę, którą 
trzymał ukrytą, wymierzył w jadących i strzelił.

Jednocześnie paru innych ludzi, w rowie pod mo­
stem przyczajonych, wstało.

ją ludzie mogli dojrzeć obok okazalszych jej sio- 
strzyc.

Na rogu rozsiadł się dawny pałac książąt mazo­
wieckich.

Dzisiejsi właściciele pamalowali go świeżo, na po- 
pielatozielony kolor, ale nie mogli zmienić wąskich, 
nierówno rozrzuconych okien, ani ganków na wyż- i 
szem piętrze. Pałac się rozsiadł szeroko — frontem | 
wegiąda na rynek, bok jego zajął całą ulicę Celną , 
a tyły wychodzą na Brzozową.

Od fiontu na dole na drzwiach szklanych widnie- | 
je napis: „Piwo bawarskie i porter”. Obok rozsia- j 
dły się jatki, których brodaty właściciel krzywo a 
nieufnie spogląda na ciekawych, pragnących po za i 
stosami ociekającego krwią mięsa, dojrzeć zagięć i 
sklepionej sieni dawnego pałacu. Po co oni tak pa­
trzą? oni chyba złodzieje, którzy chcą za dnia wszys­
tko przejrzeć, wyszpiegowaó, aby łatwiej się zakraść 
w nocy. ’

Na właścicielu jatki skóra cierpnie. Zagadał 
żargonem do żony, z za jakiegoś zagięcia murn wy­
biegło dwoje brudnych dzieciaków i wszystko ra­
zem szwargocze, nie spuszczając z oczu ciekawych, 
pie przypuszczając, aby4ni mogli patrzeć na coś in­
nego jak na mięso rozłożone w jatce, myśleć o czem 
innem, jak o przywłaszczeniu go sobie...

Od ulicy Celnej także umieszczono w murze kil­
ka sklepików. Mur gruby, podziurawiony strzelni­
cami, gdzieniegdzie wybite okno, bez żadnej sy- 
jnetrji. Nad ziemią wmurowane olbrzymie głazy od-

stąją wypukło. Sklepiki o niskich drzwiach oszklo­
nych rażą tu jak anachronizm.

Uliczka Celna zbiega spadzisto aż do Brzozowe). 
Wprost niej Kamienne schodki, wyślizgane długole- 
tniem chodzeniem, sprowadzą ciekawych niżej jesz­
cze—tam, gdzie czasami Wisełka nasza zagląda 
w chwili gniewu.

Na Brzozową wychodzi już tylko mur ślepy. Gła­
zów tu więcej w ścianach. Środkiem ulicy idzie 
rynsztok pełny cuchnącej wody, roztaczający woń 
zabijającą. Ludność tu uboga, o bladych twarzach, 
meufnie spogląda na lepiej ubranych. Po co oni 
tu przyszli? przecie mieszkania szukać nie będą...

Na rynku też o tej porze mało można spotkać o- 
sób. Czasami spiesznie przebiegnie spóźniona gospo­
sia, owinięta wczarną chusteczkę, poważny pan maj­
ster w czapce trochę na bok zawieszonej, czeladnik 
w fńrtuehu... To znów skromnie ubrana panienka 
w wytartym paltociku dąży na lekcje, dwie oka­
załe jejmoście w czerwonych kwiatach przy kapelu­
szu poważnie kroczą.... Weszły do bramy i znów ci­
cho, prawie pusto...

Robotnicy poszli już dawno na robotę, a nie wra­
cają jeszcze...

Na rynku bawi się gromada dzieci, wyszukując 
łupin z pomarańcz w rynsztokach. Przed sklepikiem 
z źelaztwera stoi dwóch chłopaków i zawzięcie tar­
gują garść zardzewiałych gwoździ. Do kamienicy 
Fukiera wchodzi kilka osób; jeane z nich podziwia­
ją okręcik zawieszony w sklepionej sieni,, inne 
palcem pukają w ściany, powtarzając z namaszczę-

Na szczęście strzał, wymierzony prawdopodobnie 
w konie, chybił, a furman trzasnąwszy z bicza po­
pędził szybko naprzód, tak, że napadnięci i napastni 
cy wkrótce stracili się z oczu.

Przestrzelony grubą śróciną jeden z lejców jest 
dowodem, że strzał ten nie był niewinnym żartem.”

= Fatalna pomyłka.
Z Witebska donoszą nam:
W majątku K., należącym do P., miał w tych 

dniach miejsce straszny wypadek otrucia się dwóch 
osób dorosłych i jednego dziecka arszenikiem, uży­
tym przez pomyłkę zamiast cukru do zupy.

Pomimo natychmiastowej pomocy, udzielonej nie­
szczęśliwym, dwie tylko osoby ocalały, trzy zaś w 
parę godzin zmarły.

Fakt ten wywołał u nas rozmaite komentarze i 
plotki...

Śledztwo w toku.

= W przystępie szaleństwa.
W Wilkomierzu, w gub. kowieńskiej zdarzył się 

okropny wypadek.
Barbara S., służąca u jednego z mieszkańców, 

w ataku szaleństwa zabiła w nocy swoich państwa 
oraz ich dziecko, a pokrwawione trupy włożyła pod 
blachę i dpiekła.

Zabójczynię, która, jak się okazało, cierpiała od- 
dawna na pomięszauie zmysłów, przyaresztowano.

Z sali sądowej,
Czarna spraws.

W sądzie handlowym toczyła się w tych dniach 
sprawa—czarna jak atrament.

Wprawdzie porównanie powyższe bynajmniej o- 
ryginalnością nie grzeszy; lecz natomiast ma ono za­
letę bezwzględnej ścisłości, albowiem przedmiotem 
omawianego procesu była właśnie owa czarna in- 
gredjenoja, przy pomocy której niżej podpisany 
przelewa na papier swoje sprawozdanie.

Jedną z licznych w Warszawie fabryk atramentu 
założył był przed laty niejaki J. Kadisohn, który 
zdołał pozyskać szeroki popyt dla swego produktu.

Dwa czy trzy lata temu K. zmarł a firma jego 
wraz z sekretem fabrykacji przeszła na własność 
pozostałej wdowy. Otóż ta ostatnia przekonała się 
niebawem, że w handlu detalicznym znajduje się 
atrament cudzego wyrobu, zaopatrzony w takąż sa­
mą etykietę i stempel fabryczny jakich fabryka Ka- 
disohna używa.

Imitowany atrament pochodził z fabryki niejakie­
go Rosenberga.

Po skonstatowaniu faktu właścicielka firmy za 
pośrednictwem adw. przys. Pepłowskiego wystąpiła 
z procesem przed sąd handlowy, gdzie sprawa w u- 
biegły czwartek przyszła pod obrady.

Adw. Pepłowski na poparcie powództwa przyto­
czył, że pozwany nietylko bezpośrednio szkodzi’pa­
ni K., zmniejszając odbyt wyrabianego w jej fabry­
ce atramentu, lecz nadto przez sprzedaż swojego 
gorszego produktu, pod osłouą naśladowanych ety­
kiet, dyskredytuje firmę w opinji konsumentów.

Z tych zasad obrońca żądał, iżby sędziowie w 
swym wyroku zobowiązali pozwanego do natych­
miastowego zniszczenia wszystkich posiadanych

 
niem uświęcony frazes: „Teraz już tak nie budują!” 
Stróż zawczasu sij chwyta za czapkę — on przy­
wykł do takich odwiedzin, odczasu jak starożytności 
weszły w modę.

Szkoda, że ci co tak tłumnie dążą podziwiać ów o- 
kręcik, nie przejdą parę kroków dalej, do narożnego 
domu, gdzie się mieści apteka. Narożna kamienica 
ze swoją werendą włoską na samej górze, warta wi­
dzenia-—jak warte uwagi te stare domy, które prze­
żyją nas, jak przeżyły naszych ojców i dziadów.

Ale my czekamy zwykle, ażeby ktoś powiedział 
pierwszy, że tam coś jest do zobaczenia, żeby opisał 
to coś wyraźnie, i wtedy dopiero tłumy tam podążą. 
I tylko to będą widziały, na co im patrzeć kazano, 
jak dzisiejsi turyści warszawscy, którzy obejrzą mo­
dną fukierowską kamienicę, a nierzueą nawet okiem 
wokoło, nie pomyślą, że i jej otoczenie coś warte...

Może i wino przyczynia się trochę do tego.
Wiadomo bowiem, iż winna archeologja kwitnie u 

nas.
Tylko (nie stosujemy tego do Fukiera) archeolo­

gowie spirytualni narażeni bywają na częstsze a 
nawet szkodliwsze pomyłki, aniżeli zwykli staroży­
tnie.?.

Są bowiem tacy, jest ich niemało, u których cała 
miłość przeszłości zwarła się w dobrze omszałej bu­
telce, bez względu na to co ona zawiera w sobie.

A jednak, kiedy &i^przcł>v,telkowało przeszłość, na­
leżałoby przynajmniej w przyszłości innego jakiego 
ideału poszukać. s

Gil Bias,



przezeń etykiet i pieczątek z na pisem: „I, Kadisohn", 
..Kadisohn”, ,,a la Kadisohn”, lub „na sposób I. Ka­
disohn”, a to pod zagrożeniem wynagrodzenia szkód 
i strat w stosunku 10 rs. za każdy dzień zwłoki—i 
zasądzili nadto sumę 350 rs. za szkody i straty od 
daty wezwania.

Wyrok sądu handlowego zapadł dopiero wczoraj. 
Sędziowie, oddalając jedynie żądanie jednorazowe- 
wego zasądzenia sumy 350 rs., uwzględnili nato­
miast w całości główną konkluzję powództwa, z do­
daniem żądanego rygoru tymczasowej egzekucji.

Wyrok powyższy jest słuszną obroną tak często 
gwałconego w praktyce prawa własności przemy­
słowej.

Fr, N.
WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Pranie rękawiczek skórzanych.
się do niego mydło w kawałku, a jeszcze 

•wygodniej w proszku, jeśli takowy mamy pod ręką. 
Wziąwszy na kawałek flaneli zwilżonej wodą nieco 
proszku, nacieramy starannie zbrudzone miejsca; dla 
udo.kładnienia tej czynności można naciągnąć rękawi­
czkę na rękę, albo rozpiąć na pałeczkach. Jeśli ma­
my do czynienia ł plamami zachodzącemi głębiej, na­
leży je nacierać kilkakrotnie za pomocą gąbki, nasy­
conej słodkiem mlekiem z małą domieszką pachnącego 
mydła. Wyprane rękawiczki wyciera się suchą fla- 
nelą i pozostawia do wyschnięcia. Użyte mleko nie 
powinno zawierać śmietanki.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych uczniów

S. M. R. rs. 1, O. B. rs. 3, E. J. za „Podarek ślubny" rs. 2 i 
dodatkowo rs. 2, Aleksander B. rs. 1.

—.' '$7 rocznicę śmierci ojca mego Władysława SwieśZew- 
skiego, jskładam rs. 2 na wpis dla niezamożnych uczniów.

1STEKROLOGJA.
f Ś. p. Ignacy Szemioth, syn zmarłego Jana pułkowni­

ka inżynierji" wojennej, opatrzony św. sakramentami, zakoń­
czył życie dnia 6-go marca r.b., przeżywszy lat 27. Stroskana 
matka, siostry i szwagier zapraszają krewnych, przyjaciół i 
knlegów na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża, 
w niedzielę, to jest dnia 8-go marca, o godzinie 5-ej po połu­
dniu1 na cmentarz powązkowski. —933—

-■ W dniu 9-ym marca, to jest w poniedziałek, jako w 8-mą 
rocznicę śmierci ś. p. Anieli z Pruszaków Higersberger, od­
będą się nabożeństwa żałobne, tu w Warszawie w kościele 
św. Krzyża, o godzinie 10-ej i pół zrana i jednocześnie w 
kościele parafjalnym w Trem betach w powiecie gostyńskim, 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —938—

U' dniu 10-ym marca r. b., to jest we wtorek odprawio­
ną będzie wotywa w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
SO-ej rano, zaspokój duszy ś. p. Aleksandry Koziebrodzkiej 

ś. p. Zofii Chełmskiej, na które to nabożeństwo zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i znajomych. —918—
i f Ś. p. Mar) i Jaworska, córka Feliksa b. naczelnika 
powiatu radzymińskiego i Elżbiety Pisarskich; zasnęła w Bo­
gu dnia 4 b. m., przeżywszy lat 17. W smutku pogrążona 
matka wraz z rodzeństwem zmarłej zaprasza krewnych i 
przyjaciół na mszę św. za jej duszę w poniedziałek o go­
dzinie 9-ej rano w kościele Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie; zarazem najserdeczniejsze dzięki składam wszystkim, 
którzy pomimo iż ogłoszenia być nie mogło, raczyli się na 
jej pogrzeb zgromadzić, a w szczególności szanownej ochmis­
trzyni i koleżankom, które w dowód współczucia i dobrego 
serca wieniec na jej trumnę złożyły. —934—

f Składamy podziękowanie sz. księdzu Górnickiemu oraz 
p. Babińskiej za troskliwe zajmowanie się w słabości matki 
mej, ś. p. Snlómei z Sokołowskich Zieleniewskiej i wszys­
tkim, którzy raczyli tak licznie się zebrać dla oddania osta­
tniej przysługi w odprowadzeniu zwłok z Sosnowca na cmen­
tarz Niwka w dniu 20-ym lutego r. b. pozostała córka z mę­
żem i ojcem. T. Kowalska. —925.—

f W dniu 9-ym b. m., tj. w poniedziałek, odprawioną zo­
stanie w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej i pół rano, 
wotywa żałobna za duszę ś. p. Franciszki Kwasieborskiej ' 
i jej córki Franciszki z Kwasieborskieh Ujazdowskiej, na, 
które to nabożeństwo, pod nieobecność syna i brata, wnuk i 
siostrzeniec zaprasza krewnych i przyjaciół. —931—

- W dniu 9-ym marca r. b., to jest w poniedziałek, jako
w czwartą rocznicę śmierci ś. p. Bronisława Walkiewicza, 
'odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Ducha (po- 
paulińskim), na które pozostała wdowa z dziećmi zapra­
sza krewnych i życzliwych. —929—

„KUBJERA WAl! SZAWSKIEGO”.

Wiedeń 7-go marca. — Ambasador rosyjski 
oskarżał się przed hr. Kalnokym z powodu nieprzy­
jaznych dla Rosji wycieczek niektórych posłów rady 
państwa.

"Wiedeń 7-go marca. — W Karwinie wydobyto 
dotąd 58 ti upów. Sztolnia zasypana. Sceny roz­

dzierające. Władze rozdają zapomogi wdowom i 
sierotom.

SS ietień 7-go marca. — Urzędownie skonstato­
wano, że w kopalniach Karwińskich (na Szlązku 
przyp. red.) znalazło śmierć 110 górników. Wybuch 
nastąpił podczas silnej burzy, wskutek używania 
dynamitu. Naprzód wszczął się pożar, potem nastą­
pił wybuch. Szkody wynoszą kilkaset tysięcy złr. 
Lament nieopisany.

Merlin 7-go marca. — L!st żelazny, wystawio­
ny przez cesarza Wilhelma niemieckiemu towarzy­
stwu kolonizącyjnemu dla nabytków u granic Zan- 
zibaiu odnosi się do umów, zawartych z dziesięcio­
ma niepodległymi sułtanami. Luderitz tworzy dla 
Angry Pequeny podobne towarzystwo, które otrzy­
ma również list żelazny (na wzór angielskiego Royal 
Charter- przyp. red.)

Merlin 7-go marca. — Monachijska Allgemeine 
2eitung donosi pod dniem 19-ym lutego z Kamerunu: 
Rogoziński nabywa coraz nowe terytoria dla Anglji; 
rozwinął on na wielu miejscach flagę angielską. To­
warzyszą jnu ludzie z Wiktorji, stojący w służbie 
Angielskiej misji babtystów. Nie ulega wątpliwo- 
ci, iż rząd angielski sprzyja robotom Rogozińskie­
go, który żyje w największej zgodzie z konsulem 
Hevettem i komendantami okrętów angielskich. (Je­
żeli wiadomości te są prawdziwe, natenczas okaza­
łoby się, że rozpuszczona po świecie przez Hambur­
ger Courrier wiadomość o uwięzieniu i transporcie | 
Rogozińskiego do Europy przez konsula niemieckie- , 
go Schmidta, była mylną; przyp. red.)

I, on dyn 7-go marca. — Rząd zamówił u kilku 
firm śpieszne zbudowanie dwóch pancerników o 
11,000 ton, pięć krzyżowców o 5,000 ton, tudzież ■ 
sześć lodzi torpedowych. Koszta budowy wyniosą ! 
trzy miljony funtów szt.

Melgrad 7-go marca. — Roboty na budującej 
się linji Nisz-Wranja czynią szybkie postępy. Bu­
dowa tunelu wkrótce zostanie ukończoną. Mimo 
nieprzyjaznej pory roku po tysiąc robotników pracu­
je dziennie na linji.

liorti 7-go marca. — Lord Wolseley dziękuje 
wojskom w rozkazie dziennym za poświęcenie i wy- ■ 
raźa nadzieję pochodu na Chartum w jesieni.

JSonij-Eiong 7-go marca. — Zapewniają, że 
cło od herbaty wywożonej z Fu-Czeu zostało pod­
wyższone do 3 */a taelów od skrzynki.

JfBohylew podolski 7-go marca.—Dniestr pu­
ścił.

Irkuck 7-go marca.—Dziś odpłynęła rzeką Ja- 
ną do wyspy Nowa Syberja wyprawa, złożona z 
dwóch osób: dra Bunge i barona Tolła.

TELEGRAMY HANDLOWE-
Merlin 7 go marca < cdz. fi m. 5 popołudniu 

Nie nadeszła jeszcze chwila jakiejś stanowczej de­
cyzji. Giełda dzisiejsza była wyczekująca, ma­
ło czynna. Usposobienie niewyraźne. Spokój, a 
kursa drobnym tylko ulegały zmianom. Zmiany te 
jednak objawiły się w kierunku zwyżkowym. War­
tości spekulacyjne dosyć mocno się trzymały. Akcje 
kredytowe znowu podniosły się w kursie o dwie 
marki. Wartości kolejowe o drobnostkę wyżej. 
Górnicze bez zmiany. Wartości bankowe również 
utrzymały- się na poziomie dnia poprzedniego. Pie­
niądz jest ciągle dosyć łatwy i płynny. Dyskonto 
prywatne obniżyło się do 23/8%- Na rynku rent ob­
cych takież same wyczekujące panowało usposobie­
nie. Kursa prawie niezmienione. Wartości rosyj­
ski i ruble utrzymały się także przy kursach wczo­
rajszych. Żyto w towarze gotowym o 25 f. drożej, 
na dostawę bez zmiany.

Berlin 7-go marca (notowanie 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 214.— 
Weksle na Warszawę 213.60 
Wek. na Peters, krótk. 213.10 
W ek. na Peters, dług. 211.60 
Bil. ban. ros. na dost. 213.75 
Wschodniapoż. Iłem. 6490

urzędowe qieldy).
Akcje kredytowe . . 517.— 
Listy zast. ser. I-ej . 66.70 
Weksle na Lon. krótk. 20.53 

i „ „ długot. 20.36’
Zyto z dost na jesień 147.50 

[Żyto na wiosnę. . . 150 50

Petersburg 7-go marca.
Weksle na Londyn...................................................... 253/.s
Pożyczka premjowa I-ej emisji.................. " .*217ł/4

. , » II-ej emisji................................. 208
Półimperjały......................................................................

Sprawozdanie z handlu

J. Wl.

20474
21667
21978
21999
22259

Nr
896 

1030 
3084 
4144

22608
24 

22712 
22819

62
85 

22916
41
581
68 

23030
80 

23114 
23223

69
70 

23327

Wygr. rs.
150 

400
£50 

lOOO

Wygr. rs.
150 
1ŁO
150 

2000
Po

poprzedniego 213.90,

J. Wl

32
93 

19136
68
89 

19214
21
37
88 

19384 
19488 
19518

58
80 

19663
97 

19736
40
53 

19800
79

89
7133

86

81
82 20200 
86: 65 
89j

116C46 
: 72
, 90
, 16113 
' 28
16202

21
26
58

16301
2

15
52 

16414 
16513

32
33
34
48
77
96

67
15 

10113
35
61
67

Niezmienność kursów na giełdzie berlińskiej jest niejako 
dowodem, iż w wyczekiwaniu którego są wyrazem większą 
część stanowi nadzieja zupełnego uspokojenia wszelkich o- 
baw. Tak tlomaczymy sobie 10 fenigów z dnia na dzień 
zwyżki kursu rubli’ w tranznkcjaeh kasowych przy kursie 
końcomiosięcznyeh niezmienionym. Usprawiedliwiają te mnie­
mania zapewnienia, że nieporozumienia w Azji prędko i dla 
wszystkich zadawalniająco załatwione zostaną. Jak zwykle 
w dniu świątecznym nie możemy wcale przewidywać co ju­
tro, to jest na najbliższem zebraniu giełdowem dominujący 
wpływ wywierać będzie. Spodziewać się jednak można, iż 
czynności rozpoczęte zostaną przy usposobieniu dla wnlut 
obcych nieco slabszem. Kursa dnia 
213.75, 515, 147.25, 150.50.

10713
39
69
71 

10891 
10940

55 
110C6

77 
11109

63
69 

11202
92 

11432
55 

11527 
111660

Wygr. rs.
400
150 

1500

8110286
45 10330

66
74
77

10516
CO
82

Po
4774 70721

75
4837
5003

46 95
'“7208

51
78 

7326
34
99

7416
30 

7527
92 

7629
39
86 

7702

79 
78821

cukrem.

Ciągle niewesoła jest sytuacja rynku cukrowego.
Brak zapotrzebowań, brak kupujących, streszcza ten stan 

rzeczy.
Sprawozdania z rynków Cesarstwa nie zachęcają do in­

teresów.
Ostatnie doniesienia z Petersburga powołując się na ciszę 

na kontraktach kijowskich i na upadłości w zakresie cukro­
wym w Moskwie zaznaczają wielką wstrzemięźliwość kupu­
jących, a ztąd i słabe bardzo obroty.

Notują tam mączkę w detalicznej sprzedaży na 5.15. Kos­
tki 6.15—6.25, rafinady polskie 6.10—6.20, ukraińskie 6.20 
do 6:30 za pud.

U nas sprzedawano w detalu Hermanów, Oryszew i Leo­
nów po 3.45;

Rytwiany . . ................................3.421/,
Lubna.............................................3 40

Kostki Elżbietów............................... 3.45
„ Szreniawa ............................... 3.42’/c

Dla mączki usposobienie również słabe.
Sprzedano w pojedynczych workach po 2.77>/3.
W większych ilościach przy warunkach szczególnych, a 

mianowicie franco stacja kolei w Warszawie oddawano i ta­
niej do 3.70.

Usposobienie ogólne rynku bardzo słabe.
Widok: poprawy prawie żadne.

Nr
7119
9762 

10766 
13079

Rs. 60

11686(14359
117001 86

56 14388
11799114409 
118221 b9

5414523
65 88
88 92

11924 97
1201814678 
12117114748

29
58 

12213 
12318 
12414

74 
12514

52
98

17819 
18005

26
61 

18107
19
46
78
80 

18218'
41 

18501
43
98 

18635'
45
661 20900
“ 39

42
44 

21023
60
92

153
75

206
11
30

413
15
19
93

586
655

62
837

46
47
78

908
37 

1038
43
70
83 

1136
75
89 

1220 
1304 
1423

51 
1588 i»i '-u. 
1685 786240

22317 22673 22723

Rs. 45 wygrały NN-ra:
17792 2036722598' 

20434
91
94 

20503
30 

20601
57
58
88 

20717
30
51
63
79 

20839
87

/MtS
ls^83
; »(>/

: 81

215Q2
1 WIw
l21710

)220()2
I ]7I

/ -T
’22132
1 66

63 
17022

70
83 

17208
48
75 

17321
48
99

57 17492 
,, 68 175 <‘6 
1o721|17617

24 -
26: 
80l
881

15818
19
99

15915
76

TABELA WYGRANYCH
w drugim dniu ciągnienia 2-ej klasy 144-ej 

Loterji klasycznej 
dnia 7-go marca 1885 roku.

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).

Nr
14138
18193
18693

[14829
67 

14950
72 

45004
24
70 

151081 
152-35

431 
50'16607 : 
70 24
75] 57
76 16729
95 30

15352 98
57'16802
72.16627
91 36
92. 45
99 62

15405
37
45 

15506
9

76
92 

. 96 
15631!

91f5
9265
9314

69
944 i

53 
9543

56
91
99

9635
44

9752
63

9812
9904

21
&
oO
84 —

10048 12640- ?2
81 

12753 
. 62

64
67
91

12833
42
58
97 

12900
49
93

13041
65

13115
13273 

.85 
13321
13482
13514
13637
13706
13930

57
90

14008
80

14125
52

14265
14314

28
T770019952!

5j 89
14! 96 22345
46,2011522451 

89|22533 
41
61

2427
2500

65
91 

2641 
2721

44
62
69 

2864 
2903

43
3065

80
3138

43
88 

3250
87

3309
32 

3432 

3569|”14| 
3758! 7ó|

9861021 
3811 °*!l

16
18
54

56’ 
5167 
5'296 
53 ii’ 
5437 
5605 

37' 
45 
80' 
95

- 5702 ’
- 38
1 42 

45'
' 81 
: 94 

.„5938'.- , 
4316009 7936 

54 
62 
70 

26’8002 
41 
79 
86 SI 12[ 
‘"i 76[

wygrały NN-ra:
1024 4971 7743 9916 12374 16899
1613 5218 8103 9953 12852 17144
1982 5334 8327 10010 13774 17458
2683 6030 9075 11414 15496 17632
3932 6808 9731 11917 16761 20358

170213919 48 87
51 4018 99 91
59 60 6419 8215
87 4177 27 74
91 78 42 82
93 82 65 8389

1827 4278 70 8467
85 4397 6554 75

1930 4407 6612 85
69 13 41 91
70 55 6723 8624
87 67 39 90

2083 68 42 8802
92 97 49 61

2100 4541 85 8914
7 92 93 34

18 95 94 86
2217 4609 6817 9080

84 25 6934 9129
2382 32 94

91'4737 7001 66
2409 50 53 76



Dolina Szwajcarska
W niedzielę dnia 8-go marca r. b.

pełnej orkiestry
Sorxrxen.felcLa,.

zakończy SENSACYJNE PRZEDSTAWIENIE
A. Siedleckiego.

Początek punktualnie o £ odz. 5-ej._______ (916)

Tattersall warszawski 
podaje do wiadomości, że dnia 19 b. m. o godzi­
nie 12-ej odbędzie się w Tattersall’u specjalna 
licytacja na konie tramwajowe niezda­
tne do tejże służby.

linia 19 b. m. będzie miała miejsce zwykła 
lieytacja na konie zaprzęgowe, wierzchowe i rozplo- 
dowe. (272)
882) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

f 221 Rekomendujemy czytelnikom skład dywa-
I nów. P.Giełżyńskiego. Marszałkowska 95.

LECZNICA PIERWSZA,
5IWAŁA 9.

Cena porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (230)

Kantor Wekslu
GOLDSTEIN i TACHAUER

lirakowskie-Frzedmieście ii9,
asekuruje ross. premjowe pożyczki od amortyzacji

na żądanie wysyłamy i rozdajemy tabelkę pożyczek 
po każdem ciągnieniu bezpłatnie i franco. (192 
836) DENTYSTA H. JUDT. Przejazd nr ll. ^Wyj­
muje zęby i korzenie bez najmniejszego bólu, plom­
buje i wstawia sztuczne zęby po cenie przystępnej.

731) Dr Kadler udziela porady niezamożnym na 
warunkach lecznic od godz. 5 do 6, Nowy-Świat 19; 
godziny przyjęcia dla innych chorych od 10 do 12 i 
od 4 do 5. Dla leczących się w Instytucie we­
nerycznych i skórnych, oddzielne pokoje z życiem.

— A. Kiełklewicz, właścicielka fa~ 
bryki kwiatów, Niecała nr 1O, wyjecha­
ła za granicę. (922)

KORESPONDENCJE PBYWATNE.

— Marie Hedvige. Stało się zgodnie z życzeniem 
lecz nie łatwo mi było poświęcenie to otrzymać, przy 
jechał na dni kilka i gorąco pragnie się widzieć, cho­
ciażby w dawnych warunkach. (930)

— Łyżwiarzowi. Z ciekawością oczekiwałyśmy z<» 
baczyć młodego człowieka, który w zeszłą medzie 
zasłużył złoty medal, jak się dało słyszeć <d spekts. 
torów, za dzielną ślizgawkę na stawie łazienkow 
skim.—Spektatorki. (931*)

Administrasja Parowej
na rzece Wiśle.

Maurycego Fajansa, 
zawiadamia, że począwszy od Środy t. j.: dnia 11 b. m. Siatki parowe będą, kur­
sować codziennie pomiędzy Warszawą a Płockiem.—Wyjazd z Warszawy o go­
dzinie 9. z Płocka zaś o godz. 6 z rana. Od miesiąca Maja rozkład jazdy będzie 
zmieniony, o czem ogłoszenia nastąpią.—Ceny za przejazd, z powodu krytycznego stanu eko­
nomicznego, zostały zniżone i nadal stosownie do okoliczności i stanu wody, będą jeszcze 

niższe. 472R

Eau des Circassiennes,
dii Dr Thomson.

Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek do upiększe­
nia płci, oraz przeciwko czerwoności rąk i ramion, wszelkie 
zeszpecenia skóry, jalo to: piegi letnie, niebieskie plamy, 
dzioby itp., usuwjją się w przeciągu krótkiego czasu, przy 
użyciu tego środka.—Cena flakonu 2 rs. 60 kop.

W Warszawie sprzedaje się: u p. Aleksandra Lipink, Wierzbowa, róg Niecałej i u p. 
Teofila Szulc, uliea Bielańska. 333R

Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Niecała Jft 1, pałac hr. Krasińskiego, I-e piętro,
Po.eca na sezon bieżący wielki wybór gorsu i ów 

atłasowych, drelichowych, czarnych i penso­
wych prunelowych, podług nowo-otrzymanych faso­
nów paryzkich.—Dla osób nie znoszących bryki! wyrabiają 
się gorsety z przodami sprężynkowemi! Dla pensjo­
narek i osób nie prostych jest wybór gorsetów do prostego 
trzymania się.—Ceny bardzo przystępne. 474R

Ma Startowa Warszawska,
podaje do ogólnej wiadomości, iż na zasadzie NAJWYŻEJ zatwierdzonego) w dniu 28 Gru- 

J dnia 1884 roku, zdania Rady Państwa,

Czasowy Wydział Izby Skarbowej,
od dnia 1 Stycznia 1885 roku został zwinięty i że wszystkie akta Izby, dotycziee dóbr rzą­
dowych wszelkiej nazwy, — tak sprzedanych jak i nie sprzedanych, a w tej liczbie i akta 
o majoratach i poduchownych majątkach, jak również akta co do zarządu dochodami z tych 
majątków zostały już oddane nowo-utworzoneinu Zarządowi lloor lanttwa. na Piotrkowską, 
Warszawską, Kaliską i Płocką gubernje, znajdującemu się w mieście Piotrkowie, do którego 
odtąd należy się zwracać z żądaniami i prośbami w wyżej wyrażonych interesach. — Zaś 
w in eresach dotyczących kapitałów i rocznych opłat (annnatów) propinaeyj na ziemiach 
włościańskich w maiatkach skarbowych, prywatnych, należących do różnych instytueyj, (in­
stytutowych) i majorackich, osad karczemnych, mezbędnyc.i dla wyciągnięcia dochodu pro- 
nińacyjnego i co do Zarządu dochodami od kapitałów i opłat pieniężnych, należy się zwracać 
jak dawniej do Warszawskiej Izby Skarbowej, gdyż załatwianie wymienionych tu interesów

ubiorów dziecinnych i różnych drobiazgów po cenach bardzo nizkich.

607

jak dawniej do Warszawskiej Izby Skarbowej', gdyż załatwianie wymienionych tu‘interesów 
pOZOSiawiuMu w ivjze izuie.

i

I HOTEL ANGIELSKI

Zgubiono portmonetę 
skórzanną, w niej rozmaite notyski, pół losu, 
pieniędzy papierkami i drobną monetą, oraz 
kluczyk, do którego była umocowana pieczęć 
lakowa i parę kart wizytowych. — Uprasza 
się odnieść: ulica Ogrodowa X: 13, rnieszk. 1, 
na parterze. •— Za nagrodę znajdujące się 
w niej pieniądze._______________ 47ÓR_____ '

Lokal aa Restaurację 
z ogródkiem, lodownią, w dobrym punkcie, 
na Czerniakowskiej, zaraz tło wynajęcia.— 
Tamże zabudowania po browarze z obszer­
nym placem, zdatne na spichrz, fabrykę lub 
magazyn.—Miodowa Ali 2, w sklepie Wiśniew­
skiego_________________________ 611

Zafcłafl fbtofiraficzoy I PoWsii®
we Lwowie.

Poszukuje zdolnego retuszera, negatif i po­
sit'd, zarazem operatora w jednej osobie — 
Znajomość języka niemieckiego po­
żądana._____________________ 612_____

Korzystny interes,
Jest do sprzedania Sklep Galanteryjny 

z urządzeniem i towarem, na pierwszorzędnej 
ulicy, od lat 30 egzystujący. Warunki dogo­
dne, gotówka od 6000 do 8000 rs. wymagal­
na.—Oferty proszę składać pod lit. R. M. H., 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska Aii 18. 4351i

Wierzbowa Utfr 4, w Warszawie.
poleca Szan. Publiczności 70 N-rów od kop. 75 z poście'ą i usługą na dobę; miesięcznie j 

rs. 15.—Kąpiele i Prysznic na miejscu.—Wyborowa kuchnia.

r- postne i mięsne, od godziny 1-ej d > 7-ej wieczorem
& BB R SB- «EL SB- ■ SB po kop. 75

Potrawy a la carte w każdej porze, po cenach umiarkowanych.

Jest do sprzedania

Folwark * 11, 
w czem gruntu włók 5, łąk wł. 6, położony 
w Łomżyńskiem, przy szosie, o 6 wiorst od 
miasta powiatowego, z obsiewem i inwenta­
rzem, za przystępną cenę, lub do wydzier­
żawienia po rs. 700 rocznic. Wiadomość 
ulica Ciepła X 8. m jesz kania 5.______ 614

Pierwszorzędny Dom Nadreński 
win, poszukuje zdolnego

Przedstawiciela
na Warszawę. Frankowane oferty pod 
lit. U. 4531, adresować do Rudolfa Mas- 
sowFrankfurcie nad Menem. 476R 

ACETERYN
najskuteczniejszy środek do wynisz­
czania na zawsze Odcisków i Bro­
dawek, Aptekarza Witolda Czajkowskiego 
z Moskwy.

Pndelko z flakonem mniejszym kop. 60,
„ „ dubeltowym rs. i.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Składzie 
papieru 

ISt. Winiarskiego,
Nowy-Świat Mi 62 w Warszawie, oraz 
we wszystkich składach Materiałów Aptecz­
nych i Aptekach w Warszawie i na pro-

Powszechna Wystawa
1885 W ANTWERPII 1885

Inzynier-mechanik z kilkoletnia zagranicz­
ną Praktyką, zamieszkujący obecnie w Belgii, 
życzyłby sobie na czas Wystawy reprezen­
tować przyjmujących w niej udział ki ku 
krajowych fabrykantów lub przemysłowców.

Zainteresowani raczą się zgłosić ’ listownie 
do naszej Reoakcji, pod lit. A. W, 613

KAMERDYNER. 473R 
rodem z Wie k. Księztwa Poznańskiego, zaj­
mujący miejsce w pierwszorzędnych domach, 
ostatnio pozostający w obowiązku u hr. Po­
tockiego w Chrzęstowie, poszukuje odpowie­
dniego miejsca. Żonaty, bezdzietny, po odby­
ciu wojskowości w Prusach, liczy lat 28 i po­
siada jnknajlepsze rekomendacje. Obowiązek 
gotów jest przyjąć każdej chwili. Łaskawe 
oferty upraszam adresować do Biura Ogło­
szeń, Senatorska 18, pod lit. W: Waw

I-sza Szkoła Koronkarstwa. 
NAI KA BEZPŁATNA.

Zapis odbywa się w Poniedziałki, 
Wtorki i Czwartki, od godziny 12-tej 
do 1-szej z południa.

Desenie różne, oraz j odłng wzorów 
Bluszczu, i wszelkie Przybory potrze­
bne do wyrobu koronek, można nabyć 
w szkole. Krakowskie-Przedmieście 
M 40, m. 3. 528

m cum
z ładnem mieszkaniem laiterowem, w domh 
narożnym, jrz.- zbiegu dwóch ulic, w którym 
się mieici jeden z pierwszorzędnych ho eli, 
obszerne, czysto, widne ♦wyasfaltowane po­
dwórze, dajo łatwość w urządzeniu letn ogo 
pomieszczenia. W domu tym przed kilkuna­
stu laty mieściła się cukiernia, ma ąea ogro­
mne powodzenie. Wladomość w s ładzie \ry- 
robów gumowych F. V ierzbieki i S-ka. przy 
ulicy Trębackiej. 4 ilr

SAK^PALTA
i okrycia dam-kie farbuję, i porę w całości, 
bez prucia, oraz materje," atła y, aksamity, 
wełny, bawełny, dywany, ] oriiery, p. krycia 
z mebli. — Filja, ulica Bednarska X ló, od 
frontu na dolo. — Fabryka ulica Żytn a za 
wałem, obok kalwińskiego cmentarza, Aj 20, 
w domu własnym. 578

Otrzymałem świeży trar sport do'rze 
śpiewa ących Kanarków, Złota 
rybki i Srebrne rybki, Papu­
gi. Kolibry i Inseparables, Kar­
dynały i innych rozn aitych pta­
ków amerykańskich w r<zma;tych 
kolorach, a także małe MOPSY 
oryginalne.
Nowo-Senatorska X

HOTEL LITEWSKI

r< zma:tvch

560
5.

E. PESZEL.

1



464R

Izie

433R

Przetwory Chemiczne. 
Specj " 
Frze<

ly i Wodę Kotońską.
Toaletowe. 
Lekarskie.

*4
Nowo-Senatorska

R458 MAJĄTEK 22 WŁÓKOWY,
i inwentarzami i zasiewem przy kolei, w gub. 
Warszawskiej <lo oddania w administrację. 
Kapitał do 12,000 rs. potrzebny. Wiadomość 
od 10 do 12-tej, Krakcwski’e-Pi zedmieście 
JŃ 27, mieszk. 6, u rotmistrza Sipniewskiego.

bodnej wymowy, L ,_.F r._ 
wierzchowności. Koszta podróży 
kie przez nią ta osoba mog' ' 
wiązuję się przyjąć na si 
bliższego porozumienia się j 
w kantorze Knrjera War? z 
Z. E. A.

Smary i Oleje do maszyn. 
Farby suche i tarte.
Lakiery angielskie i krajowe.
Artykuły używane w gosp. domowem, rolnem i przemyśle.

czasu miesiąc lub więcej possu- 
—!iij angielki, posiadającej ję- 

eli można 1 franeużki; swo- 
średuieh lat, przyjemnej po- 

"/ i straty la­
by ponieść, obo­
li C. Adresy dla 
szę pozostawiać 
skiego pód lit.

Kołdry tygrysowe, wyborowe wet. 
kosztują rs. 7. u mnie tylko rs.

Sztukę płótna krajowego. 30*/« ł. 
jącą, na koszule męzkie i dam 
za rs. 4.25.

12 Chustek do nosa, białych, wyboro­
wych, za rs. 1.

12 Chustek z kolor, szlakami, (obrębia­
ne i prane), za rs. 1.

Chustki duże, wełnianne zimowe, t.«. ba­
jowe, od rs. 8, najpiękniejsze rs. 5.

Maaepolam biały, najlepszy, jaki egzy­
stuje, l1/, ł. szer., po 15,10 il8k. ł.

Ręczniki pasowane, adamasz., w kwiaty 
lub paslci. po 35 kop. ręcznik.

Tuzin Serwetek deserowych, białych, 
lub kolorowych, ze rs. 1.2(1

Creass wyborowy, na nocne koszule i 
gacie, po 9, 10, 11 i 12 kop. łokieć.

Prześcieradłowo płótno 2y, lok. szer. 
wyborowe, łokieć k. 23. 78

Piotr Sliżyński A4 
udziela lekcje tańców

,_ salonowych u siebiew do-
mu, jakoteż po domach prywatnych i pensjach 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod­
wal M 20, wprost cyrkułu.

do znanego ze swej taniości

Składu Towarów 
prz rogu ulic Dzikiej i Nowolipek, 

dom Bralina )w 1, gdzie odbywa się 

wielka Wyprzedaż 
tmrt w urełn., Kurtlhr 1 Kołder, 

po cenach dotychczas nigdzie niebywa­
łych, a mianowicie: 

Syberyna na palta męzkie i damskie, 
2’/4 łpk. szerok.. kosztowała rs. 3‘ 
obecnie tylko rs. 1.50 ł.

Korty prześliczne na damskie suknie 2’/, 
ł. sz., koszt, rs. 1, obecnie za 65 k. 

Brystole (cudowne kolory), na suknie 
damskie, dolmany i paltociki, 21/, ł. 
sz., koszt, po rs. 2.50, obecnie rs. 1.25. 

Korty na męzkie spodnie i garnitury, 
kosztowały'rs. 3, obecnie rs. 1.50.

Kaszmiry prześliczne, (balowe kolory), 
2 lok. szerok., po 65 kop. łok.

Kaszmiry wyborowe, czarne, 2 łokcie 
szerokie, po 65 kop.

Drap de Russie nafmodn.. czysto wełn. 
materjat na suknie, cudowne kol., 21. 
szer., koszt, wszędzie rs. 1.50, u mnie 
tylko 75 kop. łokieć.

Wełniane Materjały podw. szer., w 
kratkę, na suknie damskie, (Haute 
nouveante), po 45 i 50 kop łok 

Kołdry wełn., prześliczne, 3aL łok. dłum

mechanizm, który za przyciśnięciem kolanem prZytłUMlia ton całego instrumenty'do tego stopnia, że w miarę potrzeby 

słyszy go sam tylko grający, ćwiczeniach na długie i^lata.

MVicILki l>óa* instrnmeittriMv.
APOLLO, BECHSTEINA, BECKERA, BLUTHNERA, FIEDLERA i t d. 

Sprzedaż na raty BlB i i <,’■<•» aS «k MTSt. S*"® począwszy.
Wynajem instrumentów na dogodnych warunkach. 469r

OriŁinalDB maszyny io szycia.
wlanej i uui lataj i Meclt Fabryki la&ji it szjcis 

W THE SINGER MAMHMM MPANb
»ą niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 

i * trwałości, a w skutek tych zalet są najbardziej wzięte.
Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

JHfoU «<,
< BńŁ. ji - ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej

z nailePszych maszyn do szycia. .
Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym / 

TV “T /"—A~V T koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stało- •*
.Wggjsb**1 0r VV x« wych.—Przez wprowadzenie tego znakomitego ulepsze-
\ nia, maszyny Sfngera stały się szybciej i lżej idącemi

maszynami do szycia niż wszystkie inne i w skutek tego używane być mogą bez natężenia, przez najsłabsze 
osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą bye urządzone także do prowadi.enia ręcznego, tak 

że na tych maszynach szyć można wedle życzenia sposobem nożnym lub ręcznym.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są
<4. -w VFnxm»wfte»

WIERZBOWA BTr. 4, DŁEGA róg Miodowej i Twarda Kr 12.

Ogórki świeże
POLECAJĄ 468r

Bracia Wróbel.

WIKTOR WALIGÓRSKI.
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB

M 42, Nowy-Swiat, dom p. Horpaczewskiego, w Warszawie, ma zaszczyt polecić 
Materiały Apteczne.

_____ a—    _ j _.  

,a" zagraniczne, 
loty opatrunkowe.

Wody mineralne, naturalne i sztuczne

3^'

%



Towarów Wysoricwanycli ZymtaH, 
w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności na Krakowskiem-Przedmieściu, 

ti?wa<ś H>^«aL2Eio 

tylko do 13 Marca r. b. (Piątku wieczór).
Z powodu otrzymania Nowej i Ostatniej Partji Towarów wysortowanych 

Fabryki Żyrardowskiej, podają Szan. Publiczności 
Najlepszą spesotaść do bardzo korzystnego zakupu.

Płócien, Kreaso'w, Płócien szerokich na Prześcieradła, Obrusów, Ser­
wet, Ręczników, Serwet kolorowych, Chustek do nosa, z małemi lub 
wiąkszemi felerami, które wyprzedają z rabatem od 15 do 50- 

DOlecam PABTJE TOWARÓW tez fslteft: 
przeznaczone do Wyprzedaży z powodu wysortowanych deseni lub zmiany fabrykacji.

Wełniane Chodniki i Dywany do zszywania na cale pokoje z rab. 25? 
Materje niciane na meble i portjery, towar bardzo trwały i dobry, 

z rabatem 33$ 
Serwety do Kawy brodó, Serwety i Kołdry gobelinowe, z rabatem 2Oj 

ZNACZNA PAUTJĘ WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH, 
składającą się z Kaftaników, Kalesonów, Skarpetek, Pończoch, Ka­
mizelek, Spódnic, Kamaszy. z rabatem 30-
Chustek włóczkowych w rozmaitych kolorach i wielkościach, z rab. 50j

Farba CHUSTEK wM rtiiscli ttanycli, rs. 2.50 za sztnU

1



Franio! 600 krzeseł giętych do sprzedania. 
| Marszałkowska Ań 47, mieszk, 13, od 2—4.

czasu.

‘J pokoje z kuchni:} i 2 pokoje z kuchnią? 
tjdo najęcia od kwartału. Waliców Ań ], 3595

____________________________doi, portieiy.

się z 7-u pokojów dużych, widnych 
i wodociągiem, na dole 

uo, x-cizeui piętrze, odpowiedni na podzie­
lenie go^ na dwa, lub połowa może byń na 

' itrze, na zakład 
---------  Senatorskiej, No- 

'rębaekiej, Niecałej, Bie-

i otrzebnapanna zdatna do strojów i dó 
t. nauki. Swiętokrzyzka Ań 10, w magazyn i e.

ic a bezcen! 2 obrazy olejne (jeden dawnej 
//Szkoły dobrego pędzla) do sprnedan a. Ka­
sa Zaliczkowa, Plac Warecki Mi 14. 3610

ardzo tanio do sprzedania meble prawie
Inowe. Bracka Aż 13, m. 36. 3339

za przystępną cenę, z całem urządze- 
firma wyrobiona. Wiadomość: Nowo-

Ifortepiany, pianina do wynajęcia i sprze- 
’ dania, strojenia i reperacje przyjmuję. No- 
wy-Świat Ań 9. A. Gruszczyński. 3327

A U tsiifeJŁj ir (Łowy b). aoubomuo Meusypojo—Bapwuua 24 ^eBpaaa (8 Mapraj 188Ó a
LttsAU* Vt/fcciAU VŁjdawca fcuataw Uabathuan

Doniesienia rozmaite.
IJończochy, skarpetki 1 nadrabianie najta- 
I niej Hoża Ńi 10- 2307

(1hart połowy rasy dużej, popielaty, przy- 
jbłąkał się i od paru dnj znajduje'się pot

____________ 3324

Iokal potrzebny jest od 1-go Lipca, skła- 
Jdaiący s'ę ’ 7-n pckc’-— J- ’ ' 
i suchych, ze zlewem i wodoc 

lub na 1-szern nietrze. odnowi
1 
dole, połowa na 1-szem pięi 
rękodzielniczy, przy ulicach: Si 
wo-Senatorskiej, Ti ' ' ' ’ 
lańskiej, za cenę umiarkowaną. Wiadomość: 
line teatralny Ań 7, mieszkania 16. 3460

Od 8-go Kwietnia r. b., są do wynajęcia 
dwie suteryny, na zakład ślusarski, od lat 
kilkunastu tam praktykowany. Tamże są dwa 

lokale po 3 pokoje każdy z kuchnią i przed­
pokojem. Jeden od frontu na dole za rs. 300, 
drugi na 2-em piętrze w oficynie za rs. 270 
rocznie. Ulica Śhzka Ań 4/6. drugi dom od 
Wielkiej.  3585

Maraki wiejskie i miejskie, są przy ulicy 
Tamka A» ________ 3505
araki wiejskie są u akuszerki. Ulica Pań­
ska Ań 19.__________________3614______

Maraka młoda z obfitym pokarmem, brune­
ta, mówi trzema językami, nolskim, niskim 
i niemieckim, jest u akuszerki, ulica Żura- 

wia Ań 4. 3579
Maraki ze świeżym j starszym pokarmem. 

bez długu. Pańską Aż 13, 3584

Frzybłąkał się pjes brązowy, łaty
popielaty, uszy obcięte. Właściciel odebrać 

może w fabryce Stali na Nowej Pradze, i) 
szwajcara, za zwrotem kosztów. 3586

Wlszelkie przybory do podróży, konnej ja­
zdy i polowania. 1 łaszczę angielskie, nia 

przemakalne, 1 spodnie skórzane. Po­
duszki, poleca 2. L. Breymeyer, Królewska, 
róg Krakowskiego-Przedmieśeia, 474 
a kuszerka Bukowska przyjmuje osoby spo- 
j|dziewająco się słabości, w oddzielnych i 
wspólnych pokojach. Opieka sumienna, umie­
szczenie dziecięcia, opłata niska. Ulica Be- 
dnarska Aż 15. 3113 .
akuszerka P. Medalis, przyjmuje osoby 
^przybyłe ni kurację lub na słabość, z u- 
mieszczeniem dziecka. Pokoiki osobne wygo­
dy wszelkie Dyskrecja zapewnia sie. No- 
wy-Świat Aż 2, w Warszawie. 3549

*) pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko 
jlgóra. piwnica, 2 wejścia rs. 80 kwartalnie. 
Złota Ai 2a, blizko Marszałkowskiej, 35’3 
l|iędzy ogródkami, mieszkania wysokie, su- 
lliche, słoneczne. Parter: 5 pokojżw, przed­
pokój, kuchnia, śpiżarnia. skład, rs. 330 rocz­
nie; 2 pokoje, jeden z cygankiem, przedpokój, 
rs. 144; 1-e piętro: 2 pokoie, przedpokój, 
kuchnia, rs. 180; 2-e piętro: 2 pokoje, kuch­
nia, schowanko, rs. 120; piwniee oddzielne, 
góra wspólna, od Wielkiejnocy. Od Koperni- 
kn Oboźną, Dobrą Ań 8, ku Tamce. 3183

Ań 17 ulica Aleksandrją, stróż wskaże. 3451

Iokalu z 4-ch pokojów, przedpokoju, kuchni, 
Jw Alei Ujazdowskiej, lub w tej okolicy, po­
szukuję od 1-go Kwietnia. Zawiadamiać pro- 

szę: Rządca domu, ul. Leopoldyny Ań 17. 34'4

pracownia do odstąpienia, z powodu wyja- 
I zdu ------ "
niem, 1
grodzka Ań 1, m. 9. 3487
—4—6,660 rs. żądany wspólnik do fabry­

kacji artykułów tanich i codziennego użyt­
ku. Chłodna Aż 8, mieszkania 3, po południu 
od 5—7-tnej.3368

I to wynąjęcia obszerne murowane zabu- 
Jdowania, mogą być użyte na spichrze, staj­
nie, warsztaty, lub też stajnie dla koni, po­

dwórze osobne wraz z mieszkaniem, zaraz 
lub o l św, Jana. Grzybowska Ań 56, u stróża.

Flac 2000 łokci, ogrodzony, pod rogatką 
Powązkowską, do wynajęcia. Wiadomość:

Solna 18, m. 4, od 3 do 5. 3623

się uz.erżawy domu, na mniej 
| oddalonych ulicach. Oferty z warunkami w 
kantorze Kuriera Warsz. pod lit. X Z. X.

Iorzalany, posiadający chlubne rekomen­
dacje, obznajmiony z'całą manipulacją ak- 
eyzną, prowadzeniem ksiąg i magazynów, po­

szukuje posady od 1-go Lipca r. b., na żą­
danie gwarane a majątkowa lub hypoteczna. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Aft 69 
a Krawczyńskiego. 3582 ’

i. o sprzedania w Warszawie bez pośre- 
fdnictwa osób trzecich posesja, przy ulicy 
udnej Ań 2977A. Przestrzeń ziemi około 

15,00!) łokci kwadratowych, z obszernemi za­
budowaniami fabryczneini, kotłem i maszyną 
parową, domem mieszkalnym etc. Bliższa wia­
domość u Ignacego Kosackiego w Warsza­
wie, ulica Chmielna 13a, w godzinach między 
9-ta a 11 rano i 5-ta a 7-mą po połud. 367

Z kaucją rs. 750, z powodu wyjazdu jest 
do odstąpienia zajęcie za wynagrodzeniem 
rs. 200 rocznej pensji oraz mieszkania skła­

dającego się z 2-eh pokojów, kuchni i przed­
pokoju. Oferty proszę składać pod literą 
K. Ań 34. 3615

o sprzedania żyrandol, oraz lampy ga­
zowe. Erywańska 5, mieszk. 15. 486
ożne meble, bardzo tanio do sprzedania, 
u tapicera. Bracka Aż 17, oraz fortepian 

fabryki Hamera wiedeński, o 7-u oktawach 
z 4-a szprejcami.—M. Bogdański. 3328 
Do sprzedania ładna żelazna kolebka na 

szrubach, z materacem i firankami, za 
25 rs.—Tamże zupełnie nowe ciemno-zielone 
wcięte palto, na jedwabnej podszewce, z koł­
nierzem i mankietami aksamitnemi, na osobę 
słuszną za 25 rs. Wspólna Aż 30, stróż 
wskaże. 3304

Rosjanka z patentem gimn. 3-go, poszu­
ka e lekcji lub korepetycji. Dzika As 19, 
ni eszkania 11, 3440

t ajtaniej! sprzedaje wyroby złote, srebrne 
lii brylantowe; obstalunkl i reperacje śpie- 
sznie i tanio; tamże kupuje złoto, srebro i 
drogie kamienie jubiler Józef Betcher, Mar­
szałkowska 65. 448

Menie orzechowe dawnego fasonu, w do­
brym stanie, za rs. 38, kanapa, 6 krzeseł 
i stół. Wspólna Al 34a, u tapicera. 3480 _ 

Fapuga z dużą klatką do sprzedania, za 30 
rs. Solna Ań 18, m. 7.______ 3477

U o sprzedania klacz rosła, kareeiana, ry- 
sista, wyjeżdżona doskonale w parze i 
w pojedynkę. Obejrzeć można przy ulicy Wiel- 

kiej At 13, u stangreta.3501

Ii otrzebna sklepowa z kaucją, przyzwoitej 
ko atu ty, do interesu galanteryjno-tabacz- 

neg-o. Wiadomość: Przejazd Ań 9, w dystry- 
?Wji. 3526

Czaty dwie orzechowe, rozbierane do su- 
jjkien, roboty urzędowej i kredens dębowy, 
średniej wielkości, jest do sprzedania. Ulica 
Piękna Az 8, u stolarza.________ 3498_____
potrzebna jest lodownia pokojowa. Wia- 
I domość w składzie j p. E. Koch & Kuła- 
kowski, Marszałkowska Aż 59.3527

k. yv? any najróżnorodniejsze angielskie, strzy- 
żonę, gładkie, oryginalne perskie, tureckie, 

uralskie puszyste, kołdry różne, serwety, cho­
dniki, dery, najlepiej kupić u Piotra Giełżyń- 
skieTo. Marszałkowska 65 (skład w podwórzu). 
Ejenie uo Sprzedania bardzo tanio, garnitur 

czarny, rzeźbiony i orzechowy, szafy, lu­
stra, tremo, ozdobne umeblowanie jadalnego 
pokoju, dębowe i inne różne meble z kilku 
pokojów, oraz firanki, przy ulicy Chmielnej 
w pałacu A« 26, m. 9, czwarty dom od rogu 
Marszałkowskiej, stróż wskaże.3575

fjlanio! Są do nabycia 4 szafy sklepowe 0- 
I szklone, wraz z dwoma kontuarami, zdatne 
są na każdy użytek sklepowy. Wiadomość na 
Pradze, róg Sprzecznej i Wolowej Aż 254, 
mieszkania 2. _________________ 3590_____
Fhomonta krakowskie iia cztery konie 
ijkompletne, nowe, ozdobione bronznmi. Za­
kład stolarski Ziemskiego. Długa 32 3165
fcutro oposy, tanio do sprzedania. Kroch- 
1'malna Aż 23, mieszk. 16, do 11 przed poł.

__________  35U6
t ctrzebni są chłopcy do cukierni. UlTca 
I Chłonna Ań 10. 523

Meble do sprzedania bardzo tąnio, garnitur 
czarny ozdobny, różne innie, nibble. Ulica 
Chmielna As 8, wprost kąpieli Dyana, mie­

szkania 7. --- 3430

hseble bardzo gustowne, garnitur czainy i 
jflorzechowy ozdobne, do jadalni umeblo­
wanie dębowe, szafy rozbierane, łóżka, toa­
leta, oraz inne meble, także kolumny czarne 
i kandelabry, dywany, tanio do sprzedania. 
Marszałkowska Aż 26, od frontu, mieszka­
nia Aż 14. 2401

Antyki: tualeta damska i stolik rococo, z 
jiczasów Sobieskiego, stoliczek włoski i 
dzieła historyczne Kraszewskiego do Ło­
kietka, do sprzedania. Ulica Wiejska 14, 
mieszkania 4. 3618

Maraka ze świeżym obfitym “^karmem, uL 
Aieksandrja AS 2, nneszkania 6, drugie 
piętro.3476

tto wynajęcia przy ulicy glizkiej Aż -.9, 
SJloka] dla rzemieślnika, 20 łokci długi, 10 
szeroki, do tego 2 pokoje z kuchnią każdego

Kolon ja około 2 włók dobrej ziemi ż in­
wentarzem, około szosy lub drogi żelaznej, 
w Królestwie, potrzebna zaraz. Opis dokła­

dny i cenę za gotówkę złożyć w kantorze 
Kurjera, pod lit. S. S.3468

Meble mało używane. Sześć krzeseł, dwa 
fotele, dwie kanapy, wszystko Utrechtem 
kryte, dwie draperje, stół przed kanapę i 2 

lustra w złoconych ramach, do sprzedania za 
przystępną cenę. Chmielna 17, m. 7. 3601

Interesu bandl. i mają tie.
4 klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
jynia. Twardą AS 16, 3150

k' o sprzedania różne żelaza do kwiatów, 
j‘ w dobrym stanie. Ulica Ogrodowa Ań 23, 
mieszkania 6. 3300

•. sobą obeznana z gospodarstwem wiejskiem 
A i wiejskiem, poszukuje miejsca. Krakow.- 
Przedmieście Aż 4, m. 15.

ipotrzebny uzdolniony referent rosyjski
1 tymczasem 10 rubli miesięcznie, wkrótce 
wyższa płaca i pozycja. W kantorze Kurie- 
ra. N. N. 50. 3617

U o sprzedania tanio mebli parę garnitu­
rów, portjery, szeslongi, wszystko jest do­
brej roboty. Uliea Hoża Aż 7, mieszkania 45, 

w trzeciej bramie.3350

andszafty i święte obrazy, tanio. Długa 
jJń 10, mieszkania 48.__________ 500_____

areta trzy-osobowa, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Mokotowska Ań 18. 3493

llmeryt przyjąłby zarząd domu, lub kieru- 
jjnek znaczniejszego interesu. Chmielna 13B, 
mieszk.inia 13, (róg Brackiej)._______3609

Kupno i sprzedaż.

Mgchćd.“ Skład dywanów oryginalnych 
perskich, bialskich i angielskich; ser­
wet, chodników, oraz różnych przedmiotów o- 

lyjentalnych. Ceny aizkie.'Mazowiecka Ań 14, 
vi rost bramy.808

Cklep wiktuałów z mieszkaniem, od lat kil- 
'kunastu istniejący, ze.stałą klijentelą, przy 
ulicy Leszno (rog Solnej) jest do sprzedania. 

klep dystrybucja i wiktuały do sprzedania. 
Róg Grzybowskiej i Waliców Aż 8. 3471

Sklep wiktuałów i materjalów piśmiennych, 
przy gimnazjum żeńskiem. Wilcza 17d, do 

t^rzedania.________ ____________ 505
»o odstąpienia pracownia sukien, na ko­

rzystnych warunkach. Wiadomość: Mar­
sza! kowska Aż 43, mieszk. 3. 3491

Cklep spożywczy do sprzedania, za przy- 
^stępną cenę, mieszkanie tanie i wygodne. 
Ulica Mokotowska, Ań 16. 3604

Kolorya w Grodzisku Aż 28, w pobliżu sta- 
cji drogi żelaznej, z dwóeh domów, ogro­
du i zabudowań gospodarczych złożona, oraz 

przyległego placu przeszło 10,000 łokci Q 
mającego, jest do sprzedaży. Wiadomość: 
ulica' Chmielna Aż 40, lokalu 5, 3611

1 otrzebna są uzdolnione prasowaczki do 
0 koszul i drobiazgów. Ulica Świętokrzyzka 
& 9-  3598

aina dla robotników! Potrzebni są zaraz, 
ł? d;> odlewni żelaza formierzy i giserzy.  
Wiadomość- Kantor I. R. Poznańskiego Ge-

Ań 2. 3588 Brandesa literatura, Lewestnma literatu­
ra, Prawda od 1882, Przegląd Tygodnio­

wy od 1869, Supińskiego dzieła, do sprzedn- 
n:a. Skład apteczny, Plac św, Aleksandra 3.

erbarz Niesieckiego 10 tomów, Narubutt
Dzieje starożytne narodu litewskiego 9 to­

mów, Szlosser dzie:e powszechno 19 tomów, 
do sprzedania. Saski Plac Ań 5, róg Kró- 
lewskiej, u B. Bolcewieza._______3621
Tery litewskie, dobre i tanie. Warecka 7, 
^mieszkania 5, od godziny 10-ej do 2-ej. ’

Meble: garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko­
ju dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 

tanio do sprzedania. Chmielna,.. 25, stróż 
wskaże._______________________ 3122_____
Meble z sześciu pokojów, całe urządzeni 

czarne, orzechowe, dębowe, razem lub czę 
sciowo do sprzedania, oraz lustra, regulator, 
trema, dywany, firanki. Twarda Ań 6,. z tron- 
tu, 1-e piętro, mieszk. 8.3360

Stanka 1 wychowanie. 
IJoszukuje lekcji rodowita francuzka. Dłu- 
I go Ań 32, m. 7, zastać można od 9-tej do 
12-tej i o 2-giej.___________ 3518

Wl' zakładzie rękodzielniczym Swieżaw- 
Skiej, rozpoczynają się w tych dniach 

kursa buchhalterji i introligatorstwa. Na in­
ne zaś przedmioty zapisywać się można w 
każdym czasie. ' 3503

Bena niemki, w średnim wieku, potrzebna 
zaraz. Wiadomość: Koszyki, artyleryjskie 
koszary, porucznik Tyehmenew._____ 3465

1 oirzebna manku rosjanka, do jednego 
J dziecka, z praniem bielizny. Marszałkow­
ska27A, m. 1. od 11 do 2-ej. 3542
( sobą posiadająca wyższą muzykę, biorąca 
1 poprzedn o za lekcję po kop. 75, udziela 
obeen e po kop. 30, z przyczyny ciężkich cza- 
sow. Leszno 51, m. 33. 3607  
francuzka lub angielka młoda, inteligen- 

tna p zyjemnej powierzchowność', potrze- 
bn-i co Konwersacji. Poste-restante ,,Ima”. 
k otrzebna jest bona niemka, katoliczka, 
S mb poi.,a mówiąca po niemiecku, znająca 
s:ę na krawiecczyżnie, opatrzona dobremi 
świadectwami Wiadomość, ulica Nowo-Se- 
natorska Ań 4, mieszkania 13, zastać można 
od godziny 9 do 11-tej przed poł. 3616 
L. toby z okolicy Placu Wareckiego zeehciał 
Jt. przyjąć na mieszkanie i utrzymanie, za 
wynagrodzeniem, chłopczyka 10-letniego, u- 
czę^zczającego do szkół, zechce dać wiado- 
mośe zaraz w kiosku na Placu Zielonym.

£tery litewskie, dobre i tanie. 
^mieszkania 5, od godziny 1Q.___________

powodu wyjazdu garnitur mebli alisa- 
mitny, orzechowy, kredens, łóżko fran- 

cuzkie duże, dziecinne łóżko, obrazy, żyran- 
- ’.na 27, m. 18. 3625

Kredens i stół dębowe do sprzedania. Ul. 
Orla Aż 9, mieszk. 11.______ 3619

U o sprzedania różne starożytne przed­
mioty, obrazy olejne, marmury, jak rów­
nież pianino zagraniczne prawie nowe, troje 

skrzypiec (jedne mniejsze do nauki), oraz pa­
puga z klatką mosiężną. Wiadomość każ­
dego czasu. Krakowskie-Przedmieście Ań 93, 
mieszkania 7, drugie piętro. _____
Fortepian o 6-u oktawach, jest do sprze- 
j oania. Plac Grzybowski Ań 3, przy kościele 
u organisty.___________________ 3599______
Pianino nowe do sprzedania. Ulica Wspólna 

Aż 7A. 3797

t ofrzebne na wieś nauczycielka polka i 
I bi ns, polka lub niemka. Wiadomość: Obo-
źna Aa 5, w zakładzie leczniczym. jj>91

Posady i prace.

Panny kompletnie uzdolnione do staników, 
podręczne i do nauki, potrzebne do praco­
wni sukien damskich. Złota Ań 39, oficyna 

pralka 1-sze piętro. 3515 

Iczeń potrzebny jest, do składu wródek, 
przy rogatce Jerozolimskiej. Pierwszeństwo 
n.aą z prowincji. 3506 

11 grudnifc” dobrze obeznany w swoim la- 
U<diu, poszukuje miejsca od 1-go Kwietnia 
r. b. Adresy proszę składać w dystrybucji 
p. Glika, wprost stacji tramwajowej, Plac 
ew. Aleksandra.  3439
, otrzaŁne panny do gorsetów i krawatów, 
j l lica Nowe-Miasto Ań 4. m. 3. 3600

4 klep wiktuałów, egzystujący od Jat 15-tu, 
dystrybucją, materjałami piśmiennemi i 

materjałami nptecznemi, jest do sprzedania z 
powodu nngłego wyjazdu, tamże jest dwie 

, napdsty kwaszonej do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, ulica Ogrodowa Ań 25. 
hs. 30,000 potrzeba na pierwszy numer 

domu. Smolna Aż la, m, 3. 3581

Lokale.

Lokale: z 1, 2, 3 pokojów, sklep z mieszka­
niem, stajnia i wozownia dla dorożkarza; 
lub na skład towarów, do wynajęcia zaraz, 

lub cd 1 Kwietnia. Twarda 36, wiadomość 
u właściciela domu. 3481

RS. 18,000 potrzebne są zaraz, na pier­
wszy numer hypoteki domu po Towarzy­
stwie, na umiarkowany procent. Wiadomość 

w biurze ogłoszeń pp. Rajehmana i Frendle- 
r.i. Senatorska Aft 18. bez pośrednictwa. 506 
” Kiep epożywczy z dystrybucją, z wyrobio- 
tAną klientelą, do sprzedania zaraz z po­
wodu zmiany interesu. Wiadomość w kanto­
rze pism. Ogrodowa Aż 42. 3379  
.. araz rs, do wypożyczenia, na do-
fjbry numer hypoteczny, nieruchomości w 
Warszawie, na 7,/3°/0 Bliższa wiadomość u 
architekta H. Osuchowskiego, Chłodna 15. 
Bez pośrednictwa osób trzecich._____ 515

Magle do sprzedania w każdym czasie. Wia- 
domość: Żurawia Ań 24.______ 3522

IJoszukuję obszernych lokalności na fabry- 
| kę, dwa lub trzy domy z placem, razem 
15 do 20,000 łokci kw., do kupna lub wy­
dzierżawienia, Oferty pod adresem P. T., 
r oste-rest.into. Warszawo. 3514

Do sprzedania dom, złożony z 6 pokojów) 
i dwóch kuchen, zabudowania gospodarcze,, 
ogródek i morga doskonałej ziemi, w osadzie* 1 

fabrycznej. Własność dziedziczna, księga hy- 
potoczna w Warszawie. Cena rs. 1,500, go­
tówki potrzeba rs. 900, reszta pozostać może 
»n a%. Wiadomość: Praga, uliea Petersbur­
ska, wprost końskiego targu Ań 184M, dom 
Gionau, 2-gie piętro, m. Aż 11.______ 2875
4klep z pieczywem, owocami i nabiałem do 
lis] rzedania z powodu słabości właścicielki. 
Ulica Bracka Aż 17. 3593

ł.ffronom wykwalifikowany, który kształ- 
lleił się zagranicą, a od lat kilkunastu za­
rządzał tu znaczniejszemi m.ajątkami, kawa- 

a j’ żTczy sobie objąć posadę rządcy dóbr. 
Adres listowny: Warszawa, ulica Chłodna 
Aż 25, mieszk. 6, pod lit, J, G. 3555 

człowiek (niemiec), porządnej familij, 
111 który dotychczas uczęszczał do wstępnej 
szkoły politechnicznej Rygskiej, poszukuje jak 
najśpi^szniej odpowiedniego zajęcia. Oferty 
pod A, B. 8, przy muje kantor tego pisma.
4 i BOaa młoda, który przebyła kilka lat w 
vjednym domu, zna się na szyciu i krawiee- 
czyźnie, może wyręczać panią, poszukuje 
m?ejsea. Adresy uprasza składać w kantorze 
Kurjera, pod lit. S. S. 3478
7||łody człowiek, która przez lat kilka pra- 
jlJeował w jednym z wybitniejszych kantorów 
fabrycznych, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Pco-i; d 1 języki polski i rosyjski. Oferty prosi 
Widsyiać do kantoru Kurjera. pod lit. W. R. 
t. anna sklepowa, do sprzedaży sukien go- 
J towych potrzebna zaraz, również panny 
zdalne do staników i spótnie. Wiadomość: 
Marszałkowska 75, mieszk, 2, od 12—3, 3330 
IjOtrzebne są panny uzdolnione do kra- 

wiecczyzny. Dzika 24, mieszkania 11, 490 
t/anny potrzebne do maszyny Singera, do 

b el.zny męzkiej. Uliea Lipowa Aż 7, mle- 
s-z kauin 9.  3188

do wynajęcia z meblami i usług) 
Nowy-Swiat 38. mieszkania 10.


